
Cena pojedynczego numeru 10 gr. Dzisiejszy numer zawiera 8 stron.

bezpar t v j n e : po l s k o  - KATOLICKIE pis mo  l u d o w e .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

• W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnoszę- 
Przedpłata: niera przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żadać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­

dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznan 204,2o2.

uniiennem wykonywaniem oboiciątików 

budujemy silną Ojczyznę!

OntneTr nin1 Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
y 1 U O 2. 111 O ■ łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łain. w

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski” wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Warszawa. Dnia 25 bm. przed południem  

rozpoczęły się obrady specjalnej komisji sejmo­

wej, powołanej do załatwienia spraw pełnomoc­
nictw. Zapowiedź przemówienia ministra Skar­

bu inż. Kwiatkowskiego wywołała olbrzymie 

zainteresowanie wśród członków izb ustawo-

Krzemieński oraz liczni podsekretarze stanu, jak 

również wyżsi urzędnicy resortów gospodar­

czych. Na posiedzenie przybył również Marsza­

łek Sejmu Car. Obradom przewodniczył prezes 

komisji poseł Sowiński.

dawozych. Sala obrad komisji budżetowej, w 
której odbywało się posiedzenie, przepełniona 
była do ostatniego miejsca. Wielu posłów i se­

natorów stało na korytarzach.
W obradach komisji wziął udział prezes Ra­

dy Ministrów Marjan Zyndram-Kościałkowski, 
ministrowie, Raczkiewicz, Górecki, Poniatowski, 
Butkiewicz, Jaszczołi, Kaliński, prezes N. I. K.

Na wstępie posiedzenia zabrał głos sprawo­

zdawca projektu ustawy o upoważnieniu Prezy­

denta R. P. do wydawania dekretów, poseł Mie- 

dziński. Mówca podkreślił, iż premjer w swem 

wczorajszem ekspose dał obraz zarówno sytuacji, 

którą rząd ma przed sobą, jak i linij wytycznych, 

których będzie się trzymał. Niewątpliwie, o- 
świadcizył mówca, ekspose to dało nam bardzo

dużo, gdyż widzimy co zamierza czynić rząd, ja­

kie są jego główne i pierwsze cele. Jednakże 

interesuje nas bardzo sprawa, jak będzie prze­
prowadzona ta konieczna i istotnie pilna praca. 
Jestem zdania, że jako materjału dopełniającego 

do ekspose premjera konieczne wysłuchać bę­

dzie przemówienia min. Skarbu. Dlatego też 

referent podkreśla, że dopiero po wysłuchaniu 
ekspose min. Skarbu wygłosi swój referat z 
wnioskami, dotyczącemi rządowego projektu 
ustawy.

Po przemówieniu posła Miedzińskiego zabrał 

głos minister Kwiatkowski.

Hii Kwiatta ®sii @ zoiierześdi rzidu

duję — oświadczył p. Minister — że przed u- 
pływem dwóch lat, a może wcześniej, nastąpić 
musi rewizja obecnych zasad, obciążających 
pracowników.

Następnie w ciągu 1936 r. powinna być pod­

jęta praca nad uporządkowaniem budżetu w 

kierunku jego jedności i uporządkowania rozra­

chunków czasowych: W odniesieniu do urzęd­

ników i świata pracy, projektujemy obniżenie 
komornego o około 15 proc., oraz podjęcie akcji 

któraby umożliwiała oddłużenie urzędników. 

Chcemy usunąć zjawisko, że praktyka w urzę­

dach dla młodych ludzi w dzisiejszej sytuacji 

jest bezpłatna, np. praktyki w urzędach skarbo­

wych dotychczas przez pół roku bezpłatne.. Jest 

to niesłuszne i dlatego przyjąć trzeba zasadę 

choćby bardzo skromnej zapłaty. Pragniemy 

wreszcie zwolnić jedno i dwuizbowe mieszka­
nia od podatku od lokali.

W odniesieniu do rolnictwa przepracowu­

jemy aktualne zagadnienie oddłużenia rolnictwa 
w związku z akcją Banku Akceptacyjnego, od­

ciążenie płatników w zakresie danin i opłat sa­

morządowych. Idzie tu o dodatek do paiistwo- 
wego podatku gruntowego, o obniżenie opłat 
drogowych, o skasowanie opłat wjazdowych i 
im podobnych. Równocześnie jednak muszą być 

znalezione drogi i podstawy, które pozwolą sa­

morządowi tak samo, jak i państwu, zbić swój

W warunkach nadzwyczajnych — zaczął [ W dniu 1 kwietnia 1930 r. stan kasowy skar- 
min. Kwiatkowski — zwraca się Rząd do ciał , bu państwa wynosił netto w gotówce i płynnych 

ustawodawczych z przedłożeniem projektu usta- walorach powyżej 650 milj. zł., zaś na dzień 1-go 

wy, której treść stanowić ma szczególne pełno- października br. pozycja ta przy doliczeniu ot- 

mocnictwa dla Rządu na określony termin i dla wartego kredytu, lecz bez wpływu z pożyczki 
inwestycyjnej wynosiła 94 milj. zł.załatwienia określonego kompleksu spraw go­

spodarczo - finansowych. Muszą więc istnieć 

ważkie argumenty, uzasadniające ten krok, jako 

nieodzowną konieczność państwową.

W dalszym ciągu p. minister Kwiatkowski 

przedstawił skutki współczesnego kryzysu finan­

sowo - gospodarczego i podkreślił, że kryzys 

uderzył niezwykle silnie w gospodarstwo spo-

O ile nie poweźmiemy szybkich decyzyj —

podkreślił p. minister Kwiatkowski — to wedle 

obecnego stanu deficyt budżetowy do, końca br. 

wyniósłby jeszcze dodatkowo ok. 130 miljonów 
złotych. Ponieważ dalsze lokaty na rynku pie­

niężnym są trudne, lub niewłaściwe, przeto mu- 
simy się zdecydować na szukanie innego wyjścia.

Program sanacji S&arby Państaa
Nudzwyczajnig podatek ocS wign&grodzen 

i reforma poęSes&fkiE tiochotioujeyo

budżet stalową obręczą i znaleźć zniżkę pono­
szonych dziś wydatków.

Rsforns sSeipietzeń
Jeżeli idzie o zagadnienie ubezpieczeń 

społecznych, to chcemy przeprowadzić rewizję 
obciążeń w zakresie świadczeń przedewszyst- 
kiem pracowników umysłowych oraz przepro­

wadzić obniżkę odsetek od zaległości ubezpie­
czeniowych, wreszcie przyspieszyć kompleks 

prac nad reformami zasadniczemi w dziedzinie 

ubezpieczeń społecznych

łeczne polskie. (Analizuje następnie te metody 

i środki, które, jak naprz. zaciąganie pożyczek 
wewnętrznych, lub dewaluacja pieniądza, nie od­

prowadzają do pożądanego calu, podważając je­
dynie zdrowie organizmu państwowego. Tak sa­

mo, jeżeli chodzi o dzisiejszy system deflacyjny, 
to stosowanie go na dalszą metę nie przyniosło­
by krajowi pożytku, powodując jedynie znużenie 

we wszystkich członkach tego organizmu.

Deficyt budżetowy stale wzrasta
Następnie p. Minister przeszedł do omówie­

nia sytuacji budżetowej Państwa podkreślając, 

ża począwszy od r. 1930-31 dochody budżetowe 

zaczynają szybko spadać, zaś wydatki nie mogą 

być sharmonizowane z tym spadkiem, wobec 

rosnących deficytów budżetowych, wynosizących 

średnio kwartalnie w 1930-31 po 15,5 miljonów 
zł., w 1931-32 — 51 milj. zł., w 1932-33 — 60,5 
milj. zł., w 1933-34 — 84 miljony zł. W ciągu 

pierwszego półrocza roku ub. deficyt osiągnął 
poziom 163,2 milj. zł.

KOIUC
listonosz nie przyniósł kwitu lub je- 
żeli ktoś z jakichkolwiekbądź powo- 
dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO", uczynić to może 
każdego dnia w najbliższym urzę­
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.

Stwierdzam, że program sanacji skarbu, 

który tu w zarysie przedstawiam, wydaje mi się 

być jedynem realnem wyjściem z istniejącej sy­
tuacji. Czasem iz dwojga złego musi się wybie­

rać mniejsze krócej działające i zawierające w 

sobie zarodki przyszłego zdrowia. Mówca pod­

kreśla, że równowaga budżetowa wymaga ope­

racji albo zwiększenia dochodów, albo zmniej­
szenia wydatków. Sumy niezbędna potrzebne 
pragniemy osiągnąć:

1) przez wprowadzenie NADZWYCZAJNE­
GO PODATKU OD WYNAGRODZEŃ OD WY­
SOKOŚCI SKALI PROGRESYWNEJ OD 7—20 
PROC. Byłby on pobierany od dochodów z wy­

nagrodzeń, płaconych przez skarb państwa, 

skarb śląski, państwowe monopole, banki ,i insty­

tucje oraz zakłady, przez związki samorządu 

terytcrjalnego i związki międzykomunalne, przez 

związki samorządu gospodarczego i zakłady u- 

bezpieczeń przymusowych. Przy wynagrodze­

niach od których opłaca się państwowy podatek 

dochodowy skala podatku nadzwyczajnego wa­

hałaby się w granicach od 4 i pół do 16 i pół 
procent.

2) przez REFORMĘ PODATKU DOCHO­
DOWEGO, polegającą na obniżeniu minimum 
egzystencji dochodów fundowanych ze zł 1.500 
do zł 1.200 dochodów nie fundowanych z 2.500 
zł do 1.500. Następnie przez wprowadzenie do­

datku kryzysowego do państwowego dodatku 

dochodowego.

Trzecie zadanie polega na ZANIECHANIU 
INWESTYCYJ W NIEKTÓRYCH PRZEDSIĘ­
BIORSTWACH PAŃSTWOWYCH z sum budże­

towych. Nadto zamierza się przeprowadzić pe­

wną rewizję emerytur i ich wymiarów oraz re­
dukcję pewnych zbędnych i nieuzasadnionych  
wielokrotności posad oraz poborów. Zamierza 

się przeprowadzić redukcje tam, gdzie jednocze­
śni n zatrudniony jest mąż i żona.

Twórcze oszczędności
W drugiej fazie pracy musi być przeprowa­

dzona AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA W BUD­
ŻECIE, a uzyskane na tej drodze oszczędności 

mają służyć na poprawienie bytu gorzej wyna­
gradzanych funkcjonarjuszów państwowych i 

tych, którzy przez obecną reformę zostaną szcze­

gólnie ciężko dotknięci i pokrzywdzeni. Przewi-

Taryfy kolejowe beda obniżone
Następnie p. minister Skarbu przeszedł do 

omówienia zagadnienia taryf i podkreślił, że 
obecnie opracowuje się OBNIŻKĘ TARYF KO­
LEJOWYCH. Bierzemy przedewszystkiem pod 

uwagę przewóz surowców i płodów rolnych, 
ponieważ nastąpiła wielka i zasadnicza zmiana 

pomiędzy wartością surowców i płodów rolnych, 

a kosztami taryfy, dawniej ustalonej. Po drugie 

idzie o taryfy odległościowe. Tutaj p. Minister 

wspomniał, że na wschód od Wisły mamy 

obszar, który prawie nic nie konsumuje i o któ­

rym się zapomina. Do tego obszaru trzeba do­

trzeć tak, jakby to był obcy rynek, który nasz 

własny przemysł powinien zdobyć dla siebie.

Rewizja cen kartelowych
Pragnąc przejść organicznie do pewnych j 

skomplikowanych zagadnień powołujemy ko- 
miję ankietową, której polecamy zbadanie ko­

sztów produkcji i sytuacji w 6-ciu kartelach: 

węgiel, żelazo, cukier, papier, nafta i włókien­
nictwo. Zasadnicze nasze nastawienie polega 

na obniżeniu cen kartelowych z tern jadnakże 

zastrzeżeniem iż jesteśmy przeciwni temu, aby 

zawiązać oczy, wziąć do ręki cep i młócić te 

ceny. Chcemy podejść do tego zagadnienia 

konstruktywnie. Idziemy również na ograni­
czenie działalności etatycznej.

Pan Minister Skarbu zapowiedział dalej,

źe domagać się będzie usunięcia nadmiaru prze­
pisów, zbędnych zarządzeń i statystyk.

Przemówienie pana Ministra Skarbu Kwiat­

kowskiego Komisja kilkakrotnie przerywała 
oklaskami.

Przemówienie premiera
KOŚCIAŁKOWSKIEGO
patrz strona 3-cia
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Po zapowiednach miaza nastąpić czyny
-T W  d n iu  1 1 -y m  U s to p ad a  r . b . —  ja k  c o -

, . . .  . . ro c z n ie  w  ro c z n ic e  o d z y s k a n ia N iep o d le g ło ś c i  —
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p u s c r  | n z u u z z  r  S to p n i O rd e ru P o lo n ia R e s titu ta o ra z z ło ty m ,

s re b rn y m  i b ra n ż o w y m  K rz y ż em  Z a s łu g i.

Z A G R A N IC Ą

4 - G w a łto w n y h u ra g a n s p u s to s z y ł m . M a -  

jo rk o w o '( so w ie c k i d a le k i w s c h ó d ) . W ic h e r  

w z n ie c ił m n ó s tw o p o ż a ró w . K o m u n ik a c ja d ru ­

to w a je s t p rz e rw a n ą . S tra ty m a te r ja ln e o l-

b ę d z ie z a w ie ra ła n ie ’n o w ą  

s p ra w o z d an ie z w y k o n a n ia

P o p rz e m ó w ie n iu  

p rz e w o d n ic zą cy  z a rz ą d z ił p rz e rw ę  

k o m is ji . P o p rz e rw ie z a b ra ł g ło s  

je k tu u s ta w y  o p e łn o m o c n ic tw a c h ,  

s ła w  M ie d z iń s k i.

N a w s tę p ie m ó w c a p o d k re ś la , ż e b e z n a j ­

m n ie jsz e j w ą tp liw o śc i p rz y jm u je te w s z e llk ie  

d a n e fa k ty c z n e , k tó re n a p le n u m  p rz e d s ta w ił  

p re m je r , a n a k o m is ji M in is te r S k a rb u . Ż e rz e ­

c z y w is to ś ć je s t d o ś ć c ięż k a —  m ó w ił re fe ren t  

—  to  n ie je s t d la n a s rz e c z ą n o w ą .

J a k o s ta ry p o s e ł d o  s ta re g o m in is tra p o ­

w ie m  s p o k o jn ie , ż e je s te m  z a w s z e c ie k a w  d o ­

p ie ro d ru g ie j m o w y k a ż d e g o rz ą d u . P ie rw s z a  

m o w a je s t z w y k le b a rd z o p ię k n a i n a w e t b a r ­

d z o w z ru s z a ją c a . A le ja je s te m  c ie k a w  d o p ie ­

ro d ru g ie j m o w y i to p o d je d n y m  w a ru n k ie m ,  

a m ia n o w ic ie , ż e  

z a p o w ie d ź le cz  

p ie rw sz e j.

J e ż e li c h o d z i  

m ó w ie n ia , to  re fe re n t u w a ż a  te  p o g lą d y z a  c a ł­

k o w ic ie p ra w id ło w e . D la te g o  n ie m o ż e  o n  p o ­

w ie d z ie ć n ic in n e g o , ja k ty lk o , ż e n a jsz cz e rz e j  

ż y cz y r zą d o w i i m in is tr o w i S k a r b u , b y u d a ło  

m u s ię z re a liz o w a ć to , c o m ó w ił i w te d y  n a -  

p e w n o  n ie  b ę d z ie m u  s ię s z cz ęd z ić  n ie ty lk o  p o ­

k la s k u , le c z d a ls z e g o  z a u fa n ia i d a ls z e j p o m o c y ,  

o  i le  s ię o  n ią  o d w o ła .

o c z ę ś ć p ro g ra m o w ą p rz e -

Nowy Sejm chce również 
spełnić swa role

R e fe re n t m ó w ił d a le j: S p o tk a liś m y s ię tu  

r z e c z y w iś c ie w d o ś ć s z cz eg ó ln y c h o k o lic zn o ś ­

c ia c h ja k o te n  n o w y  p a r la m en t i n o w y  r zą d .  

J e s te ś m y w s to s u n k u w z a je m n e g o d o s ie b ie  

z au fa n ia , a le ż e n ik t s ię  s p ra w ą p e łn o m o c n ic tw  

ta k b a rd z o n ie z a c h w y c a , to z u p e łn ie p e w n e .  

J e s te ś m y  n o w ą Iz b ą  w  n o w y m  u s tro ju  p a ń s tw a ,  

k tó ry  so b ie n iez m ie rn ie w y so k o  c en im y  i c h c ie -  

ł ib y śm y , ż eb y k a żd y z o r g a n ó w , k a żd a w ła d za  

p a ń s tw o w a  p rz e w id z ia n a w  ty m  u s tro ju , c ie sz y -  

ła s ię w  sp o łe c z eń s tw ie n a leż y te m  a u to r y te tem  w y je ch a ła  w  n ied z ie lę , d n ia 2 7 -g o d u g o sp o d a rc ze g o ,

i z a u fa n ie m . Z g a d z a m y s ię , a s ą d z ę , ż e b ę d ę  K  m  2  W a r sz a w y ,  

tu w y ra z e m  w ię k s z o ś c i m o ic h k o le g ó w , ż e  

s ta n r ze cz y w  g o sp o d a r ce p a ń s tw o w ej w y m a g a  

d z ia ła n ia sz y b k ie g o . Ż ą d an ie w  te j c h w ili p e ł ­

n o m o c n ic tw  je s t rz e cz ą p rz e z n a s n ie k w e stjo -  

n o w a n ą . L e c z  m a m y  tu  d w a  z a g a d n ie n ia : sp r a ­

w ę sze ro k o śc i p e łn o m o c n ic tw  i ic h d łu g o śc i.

R e fe re n t p rz y jm u je z  z a d o w o le n ie m  z a p e w ­

n ie n ie o  tro s c e rz ą d u  n a d  p o w ię k s z e n ie m  s p o ­

ż y c ia w e w n ę trz n e g o . S p ra w a b łę d ó w  i u s te -  

d e k a p a ra tu s k a rb o w e g o n ie je s t d la p o s łó w  

z d a w n e g o S e jm u rz e c z ą n o w ą . J e d n ą rz e c z  

p . m in is te r K w ia tk o w s k i z a a k c e n to w a ł —  m o -  

je m  z d a n ie m  —  z b y t s ła b o  m o ż e , a m ia n o w ic ie  

k w es tję ta r y f k o le jo w y ch . N ie je s t to rz ec z  

ta k a p ro s ta , je d n a k  p a m ię ta ć  m u s im y  o  te m , ż e  

k o s z ta tra n s p o r tu s ą ta k o g ro m n e m  o b c ią ż e ­

n ie m  i ta k im  k a m ie n ie m  n a d ro d z e d o o b n iż k i  

c e n , ż e w  sz er eg u a r ty k u łó w o b n iż e n ie c en  

p ro d u k cj i je s t r ze cz ą d a lek o m n ie j w a ż n ą , n iż  

o b n iż en ie c en tr a n sp o rtu .

Paradoksy taryfowe 
w Gdyni

J e że li c h o d z i o G d y n ię to rz e c z y n ie ra z  

w y g ląd a ją d la c z ło w ie k a z z ew n ą trz p a trz ą c e ­

g o , ja k p e w n a p o lity k a p ro h ib ic y jn a , k tó ra  

u tru d n ić m a  e k sp o r t. T a k  n p . k o sz t tr a n sp o r tu  

w a g o n u  1 0 -to n o w eg o  w y n o s i z  K a to w ic d o G d y ­

n i 4 2  z ł., a p o te m  p r zy k ier o w a n iu w a g o n ó w  z  

je d n e g o w y b rz e ż a n a d r u g ie , a w ięc w e w n ą tr z  

p o r tu , k o sz t w y n o s i 2 1 z ł. J e s t to  ju ż p o p ro s tu  

n o n s e n s . T a k ie rz e c z y  n ie ty lk o p rz e s z k a d z a ją  

o b n  ź c e c en , le cz sz k o d z ą n a sze m u b ila n so w i  

h a n d lo w e m u . N ie m o ż n a u w a ż a ć w ła s n y c h  k o ­

s z tó w  k o le i iz a ja k ie ś , , ta b u “ . J e ż e li w ła sn e  

k o s z ta k o le i s ą  z b y t w y s o k ie , to  tr ze b a je o b n i­

ż y ć , a b y m o ż n a b y ło o b n iż y ć ta r y fy .

Sprawa karteli musi 
W szybko rozwiązana

P rz y jm u je m y c h ę tn ie i g o rą c o to w s z y s tk o  

c o m ó w ił p . m in is te r o o b n iż c e c e n p rz e m y ­

s ło w y c h i o w z ię c iu s ię ra z je s z cz e z a b a ry z  

d o k try n ą s z ty w n y c h c e n k a r te lo w y c h . M u s im y . . .  .
je d n a k  p a m ię ta ć , ja k to  b y ło  ju ż ra z iz a n k ie tą  i k (> Ś C  n a  o b u  o d c in k ac h  A d a n a — A le p -  

w  te j s p ra w ie , ja k  b y ło  tru d n o  w y c ią g n ą ć  te  rz e -  I 1 A le p p o B a g d a d W \ n o s iła 1 6 0  

c z y  n a s tó ł R a d y  M in is tró w  i ja k p o te m  z te g o  ■ k m . n a  g O flz .  

n ie w ie le  w y s z ło . B ę d z ie m y  w ię c c z e k a li w y k o -  :

Rzeczowe uwagi kiWczne
P o p rz e m ó w ie n iu re fe re n ta ro z w in ę ła s .ę  

s z c z e g ó ło w a i d łu g a  d y s k u s ja , w  k tó re j p ie rw s z y  

z ab ra ł g ło s p o s e ł S ik o r sk i ja k o re p re z e n ta n t  

św ie ż o u k o n s ty tu o w a n e j g r u p y p o s łó w  w ie lk o ­

p o lsk ich . M ó w c a w y p o w ie d z ia ł s ię c a łk o w ic ie  

iz a u d z ie le n ie m  p e łn o m o c n ic tw . Z a p ro p o n o w a ł  

o n m ię d z y in n e m i o p o d a tk o w a n ie d o c h o d ó w  

ju ż w  w y so k o śc i 9 0 0 , c zy  8 0 0  z ł.

P o s . K a m iń sk i u w a ż a , ż e z w ię k s z e n ie p o ­

d a tk u  d o c h o d o w e g o je st b a r d zo w ą tp liw e . C o  

s ię ty c z y  k a r te li trz e b a  s ię z d e c y d o w ać n a s ta ­

n o w cz e p o su n ięc ie . T rz eb a  iś ć n a C A Ł K O W IT E  

R O Z W IĄ Z A N IE K A R T E L I . (O k la s k i) .

P o s . H o ffm a n p ro p o n u je a b y p o b o ró w  z a ­

s a d n ic z y c h p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h n ie ru ­

s z a ć , a je d y n ie o b c ią ć w szy s tk ie d o d a tk i s łu ż ­

b o w e i fu n k c y jn e .

P o s . M a lesze w sk i p o d k re ś la ż e n o w e p o ­

d a tk i m a ją b y ć w p ro w a d z o n e ju ż o d 1 l is to ­

p a d a , a z k a r te lam i R z ą d z a m ie rz a re g u lo w a ć  

s p ra w ę s to p n io w o z a p o m o c ą a n k ie t i w y w ia ­

d ó w . M ó w c a z a p y tu je , c o z teg o r o ln ik b ę ­

d z ie m ia ł, ż e u rz ęd n ik o w i o b n iży s ię p en s je , a  

ty m c za se m  c e n y n a fty , so li i in n y c h a r ty k u łó w  

z o s ta n ą te sa m e ?

Międzyministerialna komisja gospodarcza 
przystopuje do pracy

M ięd zy m in is ter ja ln a k o m is ja , p o w o ła n a n a w y d z . B o les ła w  K a c z m a rk ie w ic z , o p iek i sp o -  

p o d s ta w ie u c h w a ły K o m ite tu E k o n o m ic z n e g o łe cz n e j —  n a cz . w y d z . W a c ła w . B ru n e r .

c e le m  z e b r a n ia m a te rja łó w p o trz e b n y c h d o J a k  s ię d o w ia d u je m y , k o m is ja  o d b ęd z ie k o -  

p o w z ięc ia d ec y zy j w  a k tu a ln y ch sp ra w a c h g o - le jro k o n fer en c je z p rz ed s ta w ic ie la m i sa m o r zą -  

, a w ię c iz b p rz em y s ło w o -  

h a n d lo w y c h , r o ln ic zy c h i r ze m ie ś ln icz y ch o r a z  

: z lo k a ln em i w ła d z a m i a d m in is tr a c y jn em i w  n a -  

W  sk ła d k o m is j i w c h o d z ą : d e le g a t w ic e - s tę p u ją c y ch o śro d k a c h k ra ju : w  W iln ie , L u b li-  

p re m je ra i d e le g a t m in . sk a rb u , d y r . W ik to r n ie , L w o w ie , K r a k o w ie , K a to w ica c h , P o zn a -  

M a r tin , ja k o p rz e w o d n ic z ą c y , o r a z d e le g a c i m i­

n istr ó w : sk a r b u  —  w ice d y r e k to r d ep . p o d a tk o ­

w e g o , J e r zy  L u b o w ick i, sp r a w  w ew n ę trz n y c h  —  

d y r . b iu ra a p r o w iz a cy jn eg o , P io tr Ig ie lsk i, r o l ­

n ic tw a  i r e f . r o ln y ch  —  d y r . d e p . L e o n a r d  K r a -  

w u lsk i, p r ze m y s łu i h a n d lu *—  n a c z . w y d z .  

W a c ła w J a s tr zę b o w sk i, k o m u n ik a cj i —  n a c z .

N O W A  B A Z Y L IK A  W  P O L S C E .

T o ru  ń . —  Z  o k a z ji p o d n ie s ie n ia  

k o ś c io ła ś w .. J a n a w  T o ru n iu d e k re ­

te m  O jc a  ś w . c ło  g o d n o ś c i B a z y lik i n ie ­
d z ie ln e  n a b o ż . o d p ra w io n e  w  ty m  k o ś ­

c ie le  b y ło  tra n sm ito w a n e  n a  w s z y s tk ie  

ro z g ło ś n ie P o ls k ie g o  R a d ja . T ra n s m i ­

s ję n a b o ż e ń s tw a p rz e p rz e d z ił o d c z y t  
w y g ło s z o n y p rz e z k s . d r L ie d k e g o  

p rz e d m ik ro fo n e m ro z g ło ś n i to ru ń ­

s k ie j p . t . „ N o w a  b a z y lik a  w  P o ls c e 4’ . 

N a stę p n ie p rz e d s a m e m n a b o ż e ń ­
s tw e m  o d e z w a ł s ię z w ie ż y k o ś c io ła  

ś w . J a n a n a jw ię k s z y n a P o m o rz u  

d z w o n „ T u b a D e i“ , k tó re g o p o tę ż n y  

g ło s b y ł ró w n ie ż tra n s m ito w a n y  

p rz e z  ra d  jo . P ie ś n i l i tu rg ic z n e  p o d c z a s  

n a b o ż e ń s tw a o d ś p ie w a ł c h ó r ś w . C e -

Karpiński w Bagdadzie
P o m y ś ln e  lą d o w a n ie  w śró d  c ie m n o śc i.

W  a  r  s  z  a  w  a . 2 7 . 1 0 . —  W  p ią te k  

p o  z a c h o d z ie s ło ń c a , w ś ró d  c ie m n o ś c i  

n a lo tn is k u w  B a g d a d z ie w y lą d o w a ł  

. . ‘N ie b ie sk i P ta k “ . s a m o lo t m jr . p il .  

K a rp iń s k ie g o . E ta p  A d a n a  —  B a g d a d  

c lo w a n ie m  w  A le p p o .

M ię d z y lą c lo w a n ie  to  b y ło  k o n ie c z ­

n e  z e  w z g lę d u n a  to , iż  w s k u te k n ie ­

w ie lk ic h  ro z m ia ró w  i z łe g o  s ta n u  lo t ­

n is k a  w  A d  a n  i  e . lo tn ic y  z a b ra li n ie -1  

w ie lk i z a p a s b e n z y n y , k tó ry  i_ _ _ _ _ _

u z u p e łn ić w  A le p p o . P rz e c ię tn a  s z y b - 1

P o s . P a ch o lcz y k s tw ie rd z a , ż e d o r a s ta ją c ą  

m ło d z ie ż W ID Z IM Y  B E Z  P R A C Y , a je d n o cz eś ­

n ie w ie lu D O B R Z E S Y T U O W A N Y C H E M E - b rz y m ie . 5 lu d z i z g in ę ło o d p io r u n ó w .

R Y T Ó W  W Y P IE R A  Z W A R S Z T A T Ó W  P R A ­

C Y IN N Y C H L U D Z I M Ł O D Y C H I G Ł O D ­

N Y C H .

P o s . M ie d z iń sk i c e le m  u n ik n ię c ia n ie p o ro ­

z u m ie ń w y ja ś n ił, ż e w  re fe ra c ie s w o im  ro z ró ż ­

n ił d w a m o m e n ty : p o s ta n o w ił ja k o s w ó j k o n ­

k re tn y w n io s e k z a k re s p e łn o m o cn ic tw  w  r o z ­

m ia ra c h w y su n ię ty c h p rz ez R z ą d w  p ro je k c ie  

u s ta w y . N a to m ia s t s p ra w ę te rm in ó w p e łn o ­

m o c n ic tw  p o d a ł k o m isj i p o d r o zw a g ę , d la te g o  

ż e  u w a ż a , iż  w  ra z ie  p rz e d łu ż en ia  p e łn o m o c n ic tw  

p o  z a 1 g ru d n ia n a s tą p i o k re s d w u to r o w o śc i w  

n esz em  ż y c iu u s ta w o d a w cz e m . •

P o s ie d ze n ie k o m is ji tr w a ło z a p ó łn o c . P o  j 

k o ń c o w y c h w y w o d a c h k o m is ji U C H W A L IŁ A  l

P R O J E K T  U S T A W Y  O  U P O W A Ż N IE N IU  P A - 1 m a liś m y d o d a tk o w e  

N A  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J D O - i ro z p o rz ą d z e n ia r - :-  

W Y D A W A N IA D E K R E T Ó W  W  B R Z M IE N IU  

Z A P R O P O N O W A N E M  P R Z E Z R Z Ą D , a w ię c  

z te rm in e m  d o 1 5  s ty c z n ia 1 9 3 6 r . N a te rn p o ­
s ie d z e n ie k o m is ji z a k o ń c z o n o .

n iu , G d y n i, Ł o d z i i W a r sz a w ie .

P ier w sza k o n fer en c ja o d b ę d z ie s ię w  W il­

n ie w  d n ia ch 2 8 i 2 9 -y m  p a ź d z ie rn ik a r b .

Z a d a n ie m k o m is j i je st z a p o z n a n ie s ię z  

o b ec n ą sy tu a c ją g o sp o d a rc zą p o szc ze g ó ln y c h  

r e jo n ó w  k r a ju o r a z o p ra c o w a n ie p o cz y n io n y ch  

sp o s trz e że ń i z eb r a n y ch  m a te r ja łó w .

P O Ż A R  K O Ś C IO Ł A .

T  o  r  u  ń . —  W  n o c y  z  2 4  n a  2 5  b m .  

p ra w d o p o d o b n ie o d is k ie r z try b u la -  
rz a  p rz y  ro z p a la n iu  w ę g la  d o  k a d z id ła  

w  z a k ry s tj i k o ś c io ła p a ra f  ja ln e g o w  
P rz e c z n ie  (p o w . T o ru ń ), p o w s ta ł p o ż a r  

k tó ry  z n is z c z y ł u rz ą d z e n ia  z a k ry s tj i  

iw ra z z w s z e łk ie m i p rz e d m io ta m i l i-  

tu rg ic z n e m i. W  k o ś c ie le  w s k u te k  g o ­

rą c a , s p o w o d o w a n e g o  p o ż a re m  u s z k o ­

d z o n e z o s ta ły o łta rz e , o b ra z y i c h o ­

rą g w ie . S tra ty , w y rz ą d z o n e p rz e z  

o g ie ń , o b lic z a n e  s ą  n a  o k o ło  1 5  ty s . z ł.  

P o ż a r s p o s trz e g li ro b o tn ic y  z  P rz e c z -  

n a , k tó rz y z d o ła li z lo k a liz o w a ć p o ­

ż a r . K o ś c ió ł w  P rz e c z n ie  p o c h o d z i z  

1 5 - te g o  w ie k u .

P O D N IE S IE N IE  B A N D E R Y  N A  N O ­

W O  Z B U D O W A N Y M  T R A W L E R Z E  

„ M E W A “ .

G  d  y  n  i a . —  W  s to c z n i g d y ń s k ie j  

w  o b e c n o ś c i w ła d z w o js k o w y c h n a  

c z e le  z  d o w ó d c ą  f lo ty  w  o je n n e j k o n tr ­

a d m ira łe m  U n ru g ie m  p rz e d s ta w ic ie li  

K o m isa r ja tu  R z ą d u  i U rz ę d u  M o rsk ie ­

g o , z a p ro s z o n y c h  g o ś c i ra d y  d y re k c ji  

i p ra c o w n ik ó w  s to c z n i o d b y ło  s ię  u ro ­

c z y s te  p o d n ie s ie n ie b a n d e ry  n a  n o w o  

z b u d o w a n y m  tra w le rz e „ M e w a“ . —  

B a n d e rę p o d n ie s io n o  p rz y  d ź w ię k a c h  

h y m n u n a ro d o w e g o . —  „ M e w a “ je s t  

p ie rw s z ą je d n o s tk ą f lo ty w o je n n e j  
z b u d o w a n ą w  s to c z n i g d y ń s k ie j w y ­

łą c z n ie  z k ra jo w e g o  m a te r  ja łu  i p rz e z  

^ ^ 1  p o ls k ic h ro b o tn ik ó w  w e d łu g p la n ó w  

m u s ie li 'P fd s k ic h in ż y n ie ró w .

P O C IĄ G  W P A D Ł  D O  R Z E K I .

I o  k  i o . —  P o c ią g  m ie jsc o w y , z d ą ­

ż a ją c y z K o ry ja m a d o u z d ro w is k a  

i a ira  s p a d ł d o rz e k i M a ts u  i k a m a , w  

c h w ili, g d y  p rz e je ż d ż a ł  p rz e z  m o s t ż e ­
la z n y , k tó ry  z a w a lił s ię . L o k o m o ty -  

j w < a i w s z y s tk ie w a g o n y  z w y ją tk ie m  

, o . p .  h e liu m - . o s ta tn ie g o  s p a d ły d o rz e k i. L ic z b a
je d e n z n a jw y b itn ie jsz y c h d z ia - o f ia r k a ta s tro fy  n ie  je s t d o ty c h c z a s  

v g o s p o d a rc z y c h W ie lk o p o ls k i, i z n a n a .

Z G O N  W Y B IT N E G O  P R Z E M Y ­

S Ł O W C A  W  P O Z N A N IU .

P o z n a ń , —  2 7 . 1 0 . W  n ie d z ie lę  

p rz e d  p o łu d n ie m  z  m a rł w  P o z n a n iu

(W ło ch y )  

p rz ep a śc i  

l ic zb ie 5

F u k u o k a

+ W  p o b liżu m ia s ta V a ld in o n  

sp o w o d u p ęk n ię c ia o p o n y sp a d ! d o  

sa m o c h ó d . W sz y scy p a sa ż e r o w ie w  

p o n ie ś li śm ier ć .

4 - W  k o p a ln i w ę g la i m ied z i p o d  

n a s tą p ił w y b u ch  g a z ó w ’ sk u tk iem c ze g o 1 7 -tu  

g ó r n ik ó w  z o s ta ło z a b ity c h a 1 6 7 z a sy p a n y c h . 

P a n u je o b a w a , c zy  u d a  s ię ic h  w y d o b y ć ż y w y m i.

+  W sk u te k  w e zb ra n ia  je z io r a  W e isza n , p o ­

ło ż o n e g o n a p ó łn o c o d K ia n g -T su , p o d w o d ą  

z n a la z ło  s ię p rz esz ło  2 0 0  w io se k .

J A K IE G A T U N K I M Ą K I W O L N O  

W Y P IE K A Ć  W  M IA S T A C H

Z  m in is te rs tw a s p ra w  w e w n ę trz n y c h o trz y -  

; w y ja ś n ie n ia w s p raw ie  

m in is tra s p ra w  w e w n ę trz n y c h  

z d n ia 1 0 -g o  l ip c a r . b . o  p rz em ia le  z b o ż a .

Z g o d n ie z te rn  ro z p o rz ą d z e n ie m  d o p u s z c z o ­

n a  je s t d o  w y p ie k u  i o b ro tu w m ia s ta c h  m ą k a  

p s z e n n a d o  6 5 p ro c , i m ą k a Ż y tn  a d o  5 5 p ro c .,  

ja k  ró w n ież m ą k i ra z o w e d o 9 0 p ro c . Z a b ro ­

n io n y je s t n a to m ia s t p rz e m ia ł d la m ia s t g o r ­

s z y c h  g a tu n k ó w  m ą k i. O g ran ic z en ia  te n ie d o ­

ty c zą p rz e m ia łu a n i w y p ie k u m ą k i n a p o trz e ­

b y  w s i.

P iek a rn ie w ie jsk ie m o g ą w ię c w y p ie k a ć  

p ie c z y w o z g o rs z y c h g a tu n k ó w m ą k i, n ie w o l­

n o je d n a k d o s ta rc za ć g o d o m ia s t. P ie k a rn ie  

m ie jsk ie m o g ą z a ś w y p ie k a ć je d y n ie p ie c zy w o  

z g a tu n k ó w  m ą k i, d o p u s z c z o n y c h d o o b ro tu w  

m ia s ta ch , b e z w z g lę d u n a  

p rz e z n a c za ją d o  s p rz e d a ż y  

n a w s iac h .

M ły n y , p rz e m ie la jąc e  

w s i, m o g ą w y ra b ia ć m ą k ę  

m u s tz ą je d n a k ż e trz y m a ć z a p a sy te j m ą k i w  

s p e c ja ln y c h w o rk a ch , o p a trz o n y c h e ty k ie ta m i,  

p o d a ją ce m i p ro c e n t p rz -e m ia łu m ą k i. M ą k i te j  

n ie w o ln o  s p rz e d a w a ć d o  s k le p ó w  i p ie k a rń  w  

m ia s ta c h . R ó w n ie ż p rz e d s ię b io rs tw a w y m ian y  

m ą k i m u s z ą trz y m a ć m ą k ę n iż s z y c h g a tu n k ó w ,  

p rz ez n a c z o n ą d o s p rz e d a ż y  n a w s i, w  s p e c ja l­

n y c h  w o rk a c h , o p a trzo n y c h e ty k ie tą .

to c z y  p ie c z y w o to  

w m ieś c ie , c z y  te ż

m ą k ę n a p o trz e b y  

n iż s z y c h g a tu n k ó w ,

W Y N IK I P O B Y T U B A N K IE R Ó W  A N G IE L ­

S K IC H  W  W A R S Z A W IE .

P o p ię c io d n io w y m  p o b y c ie o p u ś c il i W a r ­

s z a w ę p rz e d s ta w ic ie le H a m b ro s B a n k u  w  L o n ­

d y n ie p p : p łk . H a m b ro  i d y r . S m ith .

J a k s ię d o w ia d u je (A jen c ja I s k ra , re zu lta ­

te m  p o b y tu b a n k ie ró w  a n g ie ls k ic h w  W a rs z a ­

w ie b ę d z ie  z a w a rc ie w  n a jb liż s z y m  c z a s ie p e w ­

n y c h tra n za k c y j k re d y to w y c h , z w ią z a n y c h |z  

f in a n so w a n ie m  p rz e m y słu p o ls k ie g o z a p o ś re d ­

n ic tw e m  B a n k u  H a n d lo w e g o  w  W a rs z aw ie .

P rz y s p o s o b n o ś c i z a u w a ż y ć n a le ż y , ż e o -  

s ta tn io p rz e p ro w a d z o n a re o rg a n iz a c ja B -k u  

H a n d lo w e g o ju ż d z iś d a je k o n k re tn e w y n ik i  

c h o c ia żb y  w  fo rm ie c o ra z  w ię k s z e g o  z a in te re s o ­

w a n ia  ry n k u  lo n d y ń s k ie g o  B a n k ie m  H a n d lo w y m  

w  W a rs z a w ie .

N A  C O  W O L N O  P O L O W A Ć  W  L IS T O P A D Z IE

N a p o d s taw ie p rz e p is ó w  ło w ie c k ic h , o b o ­

w ią z u ją c y c h  n a te re n ie c a łe g o k ra ju (p ró c z w o ­

je w ó d z tw a ś lą s k ie g o ) , w  l is to p a d z ie w o ln o p o ­

lo w a ć  n a  n a s tęp u ją cą  z w ie rzy n ę  i p ta c tw o , p o d ­

le g a ją c e  c z a s o m  o c h ro n n y m . S a rn y  k o z ły  (o p ró c z  

[w o j.: p o z n a ń s k ie g o i p o m o rs k ie g o ) , d z ik i, ż b ik i,  

k u n y le ś n e , b o rs u k i, w ie w ió rk i, z a ją c e s z a ra k i,  

z a ją c e  

p a rd w y , b a ż a n ty k o g u ty ,  

w o je w .:

^ 'c k ie g o , p o le sk ie g o  i w o ły ń sk ie g o ) , d z ik ie  in d y ­

k i s a m c e , d z ik ie in d y k i s a m ic e , s ło m k i, b a ta ljo -  

n y , d z ik ie k a c z o ry , d z ik ie k a c z k i s a m ic e i m ło ­

d e o ra ? in n e p ta c tw o w o d n e i b ło tn e , d z ik ie  

ła b ę d z ie , d z ik ie g ę s i, d z ik ie g o łę b ie , d ro z d y ,  

k w ic z o ły , p a s z k o ty , p ta k i k ru k o w a te i d ra ­

p ie ż n e .

b ie la k i, c ie trz e w ie k o g u ty , ja rz ą b k i,  

k u ro p a tw y (o p ró c z  

w ile ń s k ie g o , n o w o g ró d z k ie g o , b ia ło -

L ą d o w a n ie  w  B a g d a d z ie  o d b y ło  s ię w  6 0  ro k u  ż y c ia  ś . p . S e w e ry n  S a m u l-  
n a m a o b e c n e j z a p o w ie d z i w  sz y b k ie m  te m p ie p rz y  S Z tllC Z n e m  Ś w ie tle n a jz u p e łn ie j s k i  
i je szc z e r a z w  sz y b k iem  tem p ie .  I p o m y śln ie .



Wspólnym wysi&l a?
rassieiw wszystko to co nas eddsla od lepszego jutra

Przemówienie PremjemFEDCBA

Projekt ustaw y o pełnom ocnictw ach, 
który został W ysokiej Izbic doręczony, 
jest ograniczony, zarów no co do zakresu  
działania, iak i czasu, na który m iałby o- 
bow iązy  w ać.

R ząd, kto? em u m am  zaszczyt przew odni­
czyć pow stał 10 dni tem u za m iesiąc sta­

W wjriątkowsFC&s ©Is©IIc zb80ś
O św iadczam w im ieniu R ządu, że je- I 

steśm y w zasadzie przeciw nikam i , tego I 
rodzaju nadz.w yczajnych upraw nień, je- | 
żeli tego nie w  ym agają zupełnie ONMLKJIHGFEDCBAw yjątko­
w e okoliczności. Tem bardzie* m usieliśm y  
poddać giębokiem u przem yśleniu przedło ­
żony W ysokiej Izbie projekt z uw agi na  
dopiero co -ozpoczynające się jej parlam en- 

Zgodnie sumieniem i naka­
zem potrzeby państwowe!

Stajem y w ięc przed W ysoką Izbą z pe­
łną św iadom ością, że czynim y to, co nam  
nasze sum ienie i potrzeba Państw a naka-
zują. N ie chcę w tern m iejscu pow oływ ać  
się na liczne precedensy u naszych bliż­
szych, czy dalszych sąsiadów ; należę do  
zespołu ludzi, których. W ielki N asz W ódz  
pouczał, abyśm yni e szukali w zorów  u  ob ­
cych, a w łasnych zaw sze szukali drag po ­
stępow ania; dlatego też z tego ułatw ienia : 
nie skorzystam .

Dzisiejsza rzeczywistość
N ie będę w obec Panów przeprow adzał 

dzisiaj szczegółow ej analizy w ydarzeń na ­
tury politycznej, gospodarczej i społecznej, 
które składają się na nasz:, rzeczyw istość. 
Pragnę natom iast zw rócić uw agę Panów  
na kilka jej cech bardziej w yrazistych i 
charakterystycznych.

R zeczyw istość dzisiejsza stała się bar­
dziej plastyczną. Życie toczy się m niej u-

W pracach, które zam ierzam podjąć, 
liczę na poparcie społeczeństw a. Jestem  
bow iem  przekonany, że rezultaty prac R zą­
du w dużej m ierze zależą od tego, w jakim  
stopniu społeczeństw o, którego interesów  
i egzystencji dotyczą przedsiębrane środki, 
będzie w spółpracow ać przy ich w yko ­
nyw aniu.

Jcdnem z głów nych naszych zadań w in ­
no być PR ZY SPIESZ E N IE PR O C E SU Z R A ­
ST AN IA SIĘ N AR O D U Z PA Ń ST W EM .

nąć m a przed W ysoką Izbą na sesji zw y­
czajnej z uzasadnieniem prelim inarza bu ­
dżetow ego.

D latego też, m ając zam iar przedłożenia  
W ysokiej Izbie w raz z prelim inarzem bu ­
dżetow ym w ytycznych program u now ego  

! R ządu —  dzisiaj, ograniczę się jedynie do

| uzasadnienia konieczności, które m ną i I 
niem i kolegam i kierow ały, gdyśm y posta­
now ili rozpocząć działalność sw ą od zw ró- ) 
cenią się do parlam entu o uzyskanie jego  
zgody na upow ażnienie Prezydenta R zeczy ­
pospolitej do w ydawania dekretów '.

I

tarne prace: jeżeli w ięc to uczyniliśm y I
—  to tylko dlatego, że w poczuciu pełni na ­
szej odpow iedzialności państw ow ej m e m o ­
gliśm y znaleźć w obecnej sytuacji gospo ­
darczej i finansow ej, w jakiej Państw o na­
sze znajduje się, innego skutecznego śro ­
dka działania.

tartem i szlakam i niż przed w ojną. Jeste­
śm y w okresie, kiedy życie szuka now ych  
łożysk i now ych rozw iązań. M usim y po-

Kryzys psychiczny groźniejszy 
od kryzysu gospodarczego

Starzeje się społeczeństwo pracujące, nę­
kane obaw ą o utratę pracy, a jednocześnie  
m łode elem enty nie m ogą rozw inąć sw ych  
m ożliw ości. Ten stan rzeczy rodzi kryzys 
psychiczny, który uw ażam  za znacznie gro­

źniejszy niż kryzys gospodarczy. D om ino ­
w ać zaczyna w m asach postaw a bierna  
w obec najistotniejszych problem ów naszej 
rzeczyw istości. Troska o chleb codzienny  

nietylko w śród „starych 11, ale i w śród „m ło­
dych" przesłania spraw y najw ażniejsze —  
i w tern tkw i najw iększe niebezpieczeń­
stw o.

Zagadnienie to nigdzie nie zostało cał­

Państwo i obywatel
O drobić m usim y spóźnienie spow odow a­

ne przeszło w iekow ą niew olą, sprostać za­
daniom w ypływ ającym z przeżyw anej epo ­
ki. M ożna to osiągnąć tylko przez zakty ­
w izow ania dla tych celów  szerokich w arstw  
ludności, przez czynną postaw ę społeczeń ­
stw a w obec zadań państw owych, przez je­
go w iarę w e w łasne siły, jego gotowość dc  
najw yższego w ysiłku, a naw et — w razie 
pow stającej konieczności przez ofiary i 
przez pośw ięcenie.

ciągnąć do pracy i w alki o przyszłość Pol­
ski ludzi przenikniętych głęboką w iarą w e  
w łasne siły i siły społeczeństw a oraz w  

przyszłość N arodu, ludzi, którzy czują, że 
najw yższym nakazem  jest zw iązanie m iljo- 
nów obyw ateli, zam ieszkałych kraj nasz, 
z ideą Państw a, tak, aby każdy obyw atel 
niezależnie od w yznania i narodow ości 

był zdolny w alczyć o w spólną naszą przy­
szłość z w iarą i prześw iadczeniem , że w al­
czy o w łasny stan posiadania m oralny i 
m aterjalny. A w angardę m uszą tw orzyć  
ludzie, w żyłach których płynie krew , tęt­
niąca zdrow iem i. silą, ludzie, którzyby po ­
trafili stw orzyć nastrój tężyzny m oralnej 
i fizycznej i rytm śrpiałego rozm achu pra­

cy.

kow icie rozw iązane, chociaż tu i ow dzie 
zrobiono w tym kierunku dużo. W Pol­
sce stawiam je na pierw szym planie; 
tw ierdzę, że w zagadnieniu um ożliw ienia  
pracy m am y do czynienia ze spraw ą spo ­
łeczną najw ażniejszą w obec dużego przy­
rostu ludności.

Cel dragi
D rugim celem jest dopiero to w szystko, 

co jest ochroną jednostki posiadającej pra­
cę. Ludzie, zapatrzeni jedynie w cel drugi, 
popełniają błąd zasadniczy w stosunku do  
naszej rzeczyw istości.

N ieustannym m oim w ysiłkiem będzie  
B UD O W A Ć ' ST O SUN E K Z A U FA NIA I 
B LISK O ŚCI R Z Ą D Z O N Y C H D O R ZĄ D Z Ą ­
C Y C H przez w spółdziałanie ludności z. w ła­
dzam i.

W szystko, co tem u stanie na przeszko ­
dzie i w szystko to , cu jako przeszkoda w y ­
pływ ać m oże z niew łaściw ego stosunku a- 
dm inistracji do ludności, a w ięc objaw y  
odrębności tej adm inistracji, jej rozrzu ­
tności, niespraw iedliwości, lekkom yślnego

w ydatkow ania grosza publicznego i t. p.
— !/ęd;:ie najbezw zględniej tępione.

Hzćmwioe aćmin!stracii 
swbowsi

A dm inistracja m usi być przepojona za­
sadą spraw iedliw ości i rów nego traktow a­
nia w szystkich w arstw i obyw ateli. M ia­
łem m ożność, jako M inister Spraw W e­
w nętrznych, m ów ić już z tego m iejsca o  
stosunku urzędnika do obyw atela; nie po ­
trzebuję w ięc tego pow tarzać, chcę tylko  
podkreślić m oże najboleśniejszy i najbar­

dziej dla jedności spoi, cznej D RA ŻL IW Y  
O D C IN EK : — D ZIA Ł A D M IN IST R A C JI 
SK A R B O W E J. W  uzdrow ieniu tego apara­
tu m usim y w łożyć całą energję. E gzeku ­
cja —  to zło konieczne, które przy w zrasta­
niu poczucia obow iązków obyw atelskich  
w zględem Państw a z rokiem każdym w in ­
na m aleć i staw ać się czem ś w yjątkow em  
i sporadycznem . Egzekucja, która zabiera  
ostatnią krow ę, czy ostatnie narzędzie pra­
cy. stosow ana niejednokrotnie już po ure ­
gulow aniu spraw y — m oże tylko w yw ołać  
poczucie krzyw dy i odpychać człow ieka  
pracy od Państwa.

© otipowietlmem nsstewie- 
psvchiczmm

I znów odpow iedni dobór ludzi i odpo ­
w iednie ich naslaw ienio psychiczne m ogą  
przekształcić te ujem ne siły na dodatnie, 
w ierzę bow iem , że ludność naszego Pań ­
stw a zniesie naw et w ielkie ciężary, byleby  
w iedziała, że są one sprawiedliw ie rozło ­
żone i ściągane, a pieniądz publiczny nie  
jest m arnow any. To też R ząd uczyni w szy­
stko. co leży w jego m ocy, by każdy oby ­
w atel m iał prześw iadczenie, że w szelkie  
nadużycia na szkodę debra publicznego bę­
dą karane z całą surow ością prawa.

R zeczpospolita naszą posiada znaczny  
kapitał nagrom adzonv w okresie przeszłe  
w iekow ej niew oli w postaci tęsknoty na ­
rodu polskiego do pracy na rzecz w łasne­
go, w olnego i niepodległego Państw a. Ener­
gję tego kapitału m usim y w yzwolić, m u ­
sim y um ożliw ić każdem u obyw atelow i, w y ­
kazującem u dobrą w olę pracy dla dobra  
ogólnego, w ykonanie tej pracy.

Pow tórzę tu , co pow ji ęlziałem w pier- 
' w sz^j deklaracji w ydanej po w konstytuo- 
^w ąniu.jS ię ^iM nętm im w ięcei xX X^ )(^ lzic ' 
■ m y r--fei»bie- zdolności do vts.pdhi'z?A rf.A nia. 

tem prędzej i łatw iej przebijam y się ku  
lepszym w arunkom życia, tem pew niej 
zabezpieczym y egzystencję w ielu m iljoaów  
cierpiących dziś nędzę obyw ateli.

Z pełna świadomością odpowiedzialności
i z żołnierską szczerością

N ie m am zam iaru uspakajać czujności 
Panów . N iem arn zam iaru szerzyć nieuza­
sadnionego optym izm u. Z pełną św iado ­
m ością odpow iedzialności i z żołnierską  
szczerością stw ierdzić m uszę, że położenie  
nasze jest trudne. N ajcięższy bodaj w dzie­
jach ludzkości kryzys gospodarczy w yol­
brzym ia braki naszego gospodarstwa, któ ­
re od w ieków ham ują postępy dobrobytu  
i opartą o niego potęgę Państw a.

Pokonać te braki, w yrów nać opóźnienia  
w stosunku do krajów Z achodu, stępić o- 
sirze ubóstw a, m ożem y tylko w ytrw ałą, u-

Noineąty gospodarcze 
wysuwają się na pian pierwszy

W tym zakresie na plan pierw szy w y ­
suw ają się m om enty gospodarcze, a w ięc  
w ysiłek w celu zw iększenia naszej w y ­
tw órczości poprzez rozszerzenie i uzdrow ie­
nie aparatu w ytw órczego i stały w zrost 
zatrudnienia. T ego dom aga się cd nas  
bezrobotny, tego dom aga się robotnik i 
pracow nik, drżący o utratę pracy, te­
go w reszcie dom aga się m asa ludo ­
w a.

O lepsze wykorzystania 
naszego potencjału pracy

Poszukując w łaściw ych rozw iązań dą- 
łyć m usim y z najw iększym  w ysiłkiem  prze  
lew szystkiem do lepszego w ykorzystania  
naszego potencjału pracy. B ardziej sze­
roki, bardziej rów nom ierny podział nasze­
go dochodu społecznego pozw oli na w cią­
gnięcie do procesów  konsum pcyjnych i pro ­
dukcyjnych w iększej liczby obyw ateli, a 

partą pracą, w ielkim , i ciągłym w ysił­
kiem .

N igdy, jako w ojew oda, czy m inister, nie  
uchylałem się od podejm ow ania trudnych  
problem ów. N ie szukałem rozw iązań naj­
łatw iejszych. O św iadczam Panom , że i o- 
becnie N IE U C H Y L Ę SIĘ O D N A JT R U D ­
N IE JSZ EG O Z A DA N IA W A LK I Z K R Y ­
Z Y SEM N IET Y L K O G O SPO D A R C ZY M , 
L EC Z I PSYC H IC ZN YM , i nie w ątpię, że 
w tej dziedzinie nie odm ów ią m i panow ie  
harm onijnej w spółpracy.

N ie łudzę się, że W A L K A O PR A C E I 
C H L EB JE ST Ł A T W A I D A JAC A B E ZPO ­
ŚR ED N IE W Y NIK I. Jest to długie pasm o  
ciężkich i długich w ysiłków — nietylko  
R ządu, ale i w szystkich w arstw społecz­
nych. Prow adzić ją m usim y uparcie i ce­
low o, nie zbaczając na efektowne łatw i­
zny, ani na poszukiw anie natychm iasto ­
w ych efektów kosztem naszego jutra.

zatem  —  na zw iększenie dochodu społecz­
nego. D latego też R ząd w alczyć będzie z 

niezdrow em i objaw am i w organizacji pro ­
dukcji czy w ym iany, oraz z w szelkiem  nad ­
używ aniem przew agi gospodarczej, np. 

przez kartele, w celach w yzysku rynku  
w ewnętrznego, który jest i pozostanie pod ­

staw ą egzystencji naszego gospodarstw a  
narodow ego.

R ów nocześnie niezbędne jest przyspiesze­
nie prac nad dalszą przebudow ą ustroju rol­
nego przy w ykorzystaniu w olnych kapita­
łów obrotowych. R zucić na ten cel trzeba  
przedew szystkiem dobra m artw ej ręki, a

Równowaga budżetu 
i stałość pieniądza

Z tego punktu w idzenia polityka budże­
tow a w ysuw a się na naczelne m iejsce.

B udżet Skarbu Państw a m usi być zrów ­
now ażony, nie potrzebuję dodaw ać, że do ­
tyczy to w rów nej m ierze innych budżetów  
publicznych. Pokryw anie w ydatków zw y­
czajnych Państw a i innych organizacyj pu ­
blicznych nic m oże na trw ałe opierać się i 
ciążyć na rynku pieniężnym . Skrom no na ­
sze zasoby oszczędnościow e kierow ane być  
m uszą w yłącznie na cele inw estycyjne i 
produkcyjne.

Przyciągając czynniki społeczne do w spół­
pracy z poczynaniam i Państw a —  nie w olno  
nam  zapom inać, że Państw o, będąc w spól- 
nem  dobrem  nietylko obecnych, ale i przysz­
łych pokoleń, m a praw o i obow iązek żądać  
znacznych naw et w ysiłków i czasow ych o"  
fiar m aterialnych, o ile tego w ym aga po ­

skrzyżowaniu ówócb dróg
W ysoka Izbo! W  program ow ym  w ysiłku, 

w tendencji szukania w yjścia z obecnej sy ­
tuacji m ogą się teoretycznie skrzyżow ać pod  
kątem prostym dw ie drogi i dw a sprzeczne  
nastaw ienia. M ożna cała uw agę skoncentro ­
w ać na N IED O L I D N IA D Z ISIE JSZ E G O i 
m ożna chcieć popatrzeć u PR Z Y SZ Ł O ŚĆ  
N A R O D U I PA Ń ST W A . M ożna pow iedzieć, 

w ięc posiadane przez Skarb Państw a, insty ­
tucje publiczne i fundacje, o ile one nie słu ­
żą celom  specjalnym .

W  gospodarstw ie społecznem , jak i w go ­
spodarstw ie indyw idualnem  pożądane rezul­
taty w ydać jedynie m oże ścisłe przestrzega­
nie hierarchji celów i środków .

praw a stanu dzisiejszego i zapew nienie lep ­
szego jutra.

U podstaw  w szelkich naszych dccyzyj fi­
nansow ych będzie niezm iennie trw ać nadal 
prześw iadczenie, że PIE NIĄ DZ JE ST R E "  
Z U L TA TE M  PR AC Y  I O SZC ZĘ DN O ŚC I I Ż E  
R Ó W N O W A G A B U DŻ E T U i stałość pienią ­
dza są nienaruszalnem i zasadam i polityki 
polskiej.

Próby odstępow ania od tych w ytycznych, 
to byłoby —  nie szukanie now ych rozw ią- 
zeń, ale zbaczanie na grząski grunt rozstro ­
ju , nieporządku i nieodpow iedzialności, by ­
łoby w yrazem , słabości w ładzy i rządzenia  
na tym odcinku, który m a decydujące zna­
czenie dla całej struktury Państw a: dla je­
go rów now agi na w ew nątrz i pozycji na ze­
w nątrz.

że jesteśm y u kresu w yczerpania, że chce- 
m y biernie czekać i trw ać w  stanie obecnym , 
dopóki jakiś przyjazny los nic zlituje się  
nad św iatem i nad nam i lub też m ożna — - 
poprzez w ysiłki i bolesne, ale niezbędne i 
najkonieczniejsze ofiary — organizow ać  
w łasną pracą i w olą lepszą i pew niejszą  
przyszłość.
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organizujemy lepsza i

S tw ierdzam  o tw arcie i zdecydow an ie, że  
rząd nasz w idzi kon ieczność w skazan ia spo ­
łeczeństw u te j drug iej drogi, jako jedyn ie  
w iodące) do celu . N a  r z ą d z ie  b o w ie m  ciąży  
r ó w n ie ż w ie lk a  o d p o w ie d z i a ln o ś ć  z a  p r z y ­

s z ł o ś ć  P a ń s t w a  i N a r o d u .

N i e m a  w i ę c  z b y t w ie lk i c h  o f ia r , z b y t  d u ­

ż e g o  t r u d u , j e ż e l i m o ż n a  o f ia r ą  d n i a  d z is i e j ­
s z e g o  z a p e w n i ć  l e p s z e  i t r w a l e  j u t r o  n i i l j o -  
n o m  n a s z y c h  o b y w a t e l i , m i l j o n o m  d o r a s t a ­

j ą c e g o  p o k o l e n i a , k t ó r e  m a  p r a w o  i o b o w i ą ­
z e k  p r z e j m o w a n ia n a  s w e b a r k i t r o s k i o  
p r z y s z łe  l o s y  p a ń s t w o w e .

Ż aden jednak rea lny program , żadna  
sku teczna w alka o lepsze ju tro n ie m oże  
być prow adzona, jak d ługo obok ob jaw ów  
kryzysu ciąży nad życiem gospod arczem

Dobra gospodarka
to fundament obronności i polityki zagranicznej Państwa

A le przecież r ó w n o w a g a  b u d ż e t o w a  m a  
n i e t y l k o  z n a c z e n ie  g o s p o d a r c z e . N iedość  
jest n igdy podkreślać jasno i m ocno , że n ie ­
pod leg łość po lityczna, k tó rą w yw alczy liśm y , 
w ym aga n ieustannych w ysiłków  całego na ­
rodu w  k ierunku  um ocn ien ia podstaw ow ych  
elem en tów te j n iepod leg łości. A  D O B R A  
G O S P O D A R K A , D O B R E F I N A N S E  P A Ń ­
S T W A  —  T O P R Z E C I E Ż  Z A P E W N I E N I E  
N A J L E P S Z Y C H  P O D S T A W  D L A  A R M J I  I  
R O Z W O J U  S I Ł  O B R O N N Y C H  K R A J U .

U w ażam  za kon ieczność stw ierdzić w  tern  
m iejscu w obec w ysok ie j Izby , że R Z Ą D  M Ó J  
D O Ł O Ż Y  W S Z E L K I C H  W Y S I Ł K Ó W  I  S T A ­
R A Ń  I N I E  Z A N I E D B A  C Z U J N O Ś C I , B Y  
W O J S K O  N A S Z E O T R Z Y M A Ł O  W S Z Y S T ­
K O , C O  J E S T  N I E Z B Ę D N E  D O  W Y K O N A ­
N I A  J E G O  G Ł Ó W N E G O  Z A D A N I A  —  0 -  
B R O N Y  C A Ł O Ś C I  P A Ń S T W A .

Z adan ie m am y  tem bardziej u łatw ione, że  
m o ż e m y s i ę k i e r o w a ć p o z o s t a w io n e m i w  
s p u ś c i ź n i e p o  M a r s z a ł k u  w y t y c z n e m i J e g o  
p r a c y , k t ó r e  s t r e s z c z a j ą  s i ę  w  t e r n , ż e  a r m j a  
m u s i b y ć  s t a le  t a k  p o d  w z g l ę d e m  w y s z k o l e ­
n i a  i w y c h o w a n i a , j a k i z a o p a t r z e n ia  n a  
n a j w y ż s z y m  p o z io m i e .

D ot”a gospodarka pub liczna, to zarazem  
N A J W A Ż N I E J S Z Y  F U N D A M E N T  D L A  N A ­

S Z E J  P O L I T Y K I Z A G R A N I C Z N E J . B o ta ­
k ie jest tw arde praw o życia : w  ś w ie c i e  l i c z ą  
s i ę  z  m o c n y m , a  n i e z e  s ł a b y m , z dobrze  
zorgan izow anem  i zasobnem  gospodarstw em  
państw ow em , i narodem  am bitnym  i upar­
tym  w dążen iu cio sw ej m ocy , a n ie z li­
czącym  na cudzą pom oc.

A czyż w ym aga uzasadn ien ia ta stara  
praw da, że b e z  d o b r e j g o s p o d a r k i p a ń s t w o ­
w e j , b e z z r ó w n o w a ż o n e g o  b u d ż e t u  p u b l ic z ­

n e g o , n i e m a  d o b r e j g o s p o d a r k i s p o ł e c z n e j ,  
n i e m a  z r ó w n o w a ż o n y c h b u d ż e t ó w  p r y w a t ­

n y c h  i n i e m a  w a r u n k ó w  t r w a ł e g o  p o s t ę p u

Zasadnicze posunięcia
Całkowite zrównoważenie budżetu i zlikwidowanie deficytu

U w ażam za sw ój obow iązek po in fo rm o ­
w ać panów  o n iek tó rych zasadniczych  posu ­
n ięciach , na jak ie zdecydow aliśm y  się w  po ­
szuk iw an iu rozw iązan ia tego trudnego za ­
dan ia . C zęść zarządzeń , o k tó rych będę m ó ­
w ił, by ła już przygo tow ana przez gab inet 
p łk . S ław ka. S ytuacja już w ów czas, przed  
ob jęciem  rządu  przeze m nie, w ym agała zde ­
cydow anych posun ięć. M yśm y te pro jek ty  
przejrze li i uzupełn ili. P odkreślam  przy tem , 
że I D Z I E M Y O D R A Z U N A  C A Ł K O W I T E  
Z R Ó W N O W A Ż E N I E  B U D Ż E T U  I  Z L I K W I ­

D O W A N I E  D E F I C Y T U .

1900 milionów zl dochodu
—  D otychczasow e źród ła dochodów  P ań ­

stw a, w edług starann ie przep row adzonych  
ob liczeń dadzą n ieco ponad 1 .900 m iljonów  
zło tych . S krom na to sum a, jak na nasze  
P aństw o , jego zadan ie i ro lę, jaką m a od ­
gryw ać w w ielk iej rodzin ie narodów , przy ­
pom nę, że w  roku 1929/30 dochody te prze ­
kroczy ły sum ę 3 m iljardów . N ależy jednak  
brać pod uw agę, że w sku tek zn iżkow ego ru ­
chu cen P *aństw o zaspakaja dziś każdym  
m iljonem zło tych w ięcej po trzeb , n iż 5 la t 
tem u , n iem niej jednak sum a 1 .900 m iljonów  । 
zło tych n ie w ystarcza d la zaspoko jenia naj­
n iezbędn iejszych po trzeb P aństw a, m usim y  
ją  przeto uzupełnić now em i źród łam i docho ­
dów . P ojedynczy zab ieg n ie daje jednak do ­
statecznych rezu ltatów , d la tego też m uszą  

bvć zastosow ane m etody różnorodne i J E D ­
N O C Z E Ś N I E Z  P O D W Y Ż S Z E N I E M  S T R O ­

N Y  D O C H O D O W E J  M U S Z Ą  B Y Ć  D O K O N A ­

N E  O B C I Ę C I A , N A W E T  O B E C N Y C H  S K R O ­

M N Y C H  W Y D A T K Ó W .

Reforma podatku dochodowego
T ak w ięc —  po p ierw sze , m a być doko ­

nana R E F O R M A  P O D A T K U  D O C H O D O W E ­

G O . R eform a ta , po legająca na podw yższe ­
n iu staw ek i rozszerzen iu ko la obow iąza ­
nych do op łacan ia podatku dochodo w ego , 
na u jedno licen iu opodatkow an ia uposażeń  
i podw yższen iu dodatku do podatku docho ­
dow ego , da zw iększen ie w pływ ów  o  6 6  m i l ­

j o n ó w  z ł o t y c h .

Nadzwycza'ny podatek od wyna­
grodzeń z funduszów publicznych

P o drug ie , zam ierzam y  w prow adzić N A D ­

Z W Y C Z A J N Y  P O D A T E K  o d  w y n a g r o d z e ń ,

pewniejszą przyszłość
D Y N A M I K A  D E F I C Y T U  B U D Ż E T O W E G O  
S K A R B U  P A Ń S T W A .

J.śm y  w  o k r e s i e p o w o l n e j p o p r a w y  
g o s p o d a r c z e j , p o p r a w y  n i e j e d n o l ic i e  d o t y k a ­
j ą c e j w s z y s t k i e d z i a ły  p r o d u k c j i . P opraw a  

I gospodarcza będzie pełn ie jsza i szybsza, g d y  
S k a r b  P a ń s t w a  n i e  b ę d z ie  w y s y ł a ł  w o ln y c h  
i n a r a s t a j ą c y c h  k a p i t a ł ó w  i  ś r o d k ó w  p i e n i ę ­
ż n y c h  z  r y n k u  n a  p o k r y c i e  d e f ic y t u  b u d ż e ­

t o w e g o .  U niem ożliw ia to bow iem  dokony w a­
n ie się procesu obn iżk i kosztów kap ita łu i 
paraliżu je pryw atną ak tyw ność gospodar­
czą . K orzystna sy tuacja budżetow a w zm oc ­
n i zaufan ie i poczucie pew ności, k tó re są  
n ieodzow nem i elem en tam i popraw y i osw o ­
bodzi tezau ryzow any p ien iądz , ten najn ie ­
zbędn iejszy w naszych w arunkach bodziec  
kon junk tu ry .

g o s p o d a r c z e g o ?
Z R Ó W N O W A Ż O N Y  B U D Ż E T  P A Ń S T W O ­

W Y  —  T O  N A J I S T O T N I E J S Z Y  E L E M E N T  
N A S Z E J N I E Z A W I S Ł O Ś C I G O S P O D A R ­

C Z E J  I  P O L I T Y C Z N E J .
O d naszego w spó lnego poczucia odpow ie ­

dzia lności zależy pod jęcie rea lnej i tw ardej 
w alk i z deficy tem  budżetow ym , jako z ele ­
m entem  zła , k tó ry po tęgu je i rozszerza zja ­
w iska kryzysu na całe spo łeczeństw o i na  
całe gospodarstw o narodow e.

Zimny rachunek
N I E  J E S T  T O  Z Ł O  Ł A T W E  D O  O P A N O ­

W A N I A . P aństw o m a rów nież sw oje k o s z t y  
„ s z t y w n e " , m a sw oje w ydatk i, k tó re m usi 
pokryć , na k tó re m usi znaleźć środk i w  nor­
m alnych sw ych dochodach . P okrycie tyc i, 
kon iecznych w ydatków jest poza w szelk?  
dyskusją . A jeże li tak jest, to w pracach  
nad  zrów now ażen iem  budżetu  stajem y  p r z e ć  
z im n y m  r a c h u n k ie m . M usim y określić , ja ­
k ie w ydatk i i w  jak ich sum ach są d la P ań  
stw a itą n ieodzow ną kon iecznością . M usim y  
d la tych w ydatków  znaleźć pokrycie w  po ­
datkach , będących natu ra lnem  źród łem  do ­
chodów  skarbow ych . Jeżeli zaś okaże się , po  
uw zg lędn ien iu całokształtu w arunków  eko ­
nom icznych kraju i m ożliw ości oddziaływ a ­
n ia organ icznego po lityk i gospodarczej P ań ­
stw a w  k ierunku popraw y tych w arunków , 
że odpow iedn ich dochodów  z podatków  bez  
pow ażnej szkody gospodarczej n ie da się o- 
siągnąć —  m usim y z  p o ś r ó d  w y d a t k ó w  k o ­
n i e c z n y c h  ś c i n a ć  l u b  s k r e ś l a ć  m n ie j k o n i e ­

c z n e .
Innej drog i n iem a. K to chce osiągnąć  

rów now agę budżetow ą i zrealizow ać postu ­
la t dobrej gospodark i, ten m usi się na tę  
drogę zdecydow ać.

w y p ła c a n y c h  z  f u n d u s z ó w  p u b l i c z n y c h .  N ad ­
zw yczajny podatek od tych w ynagrodzeń  

będzie w yznaczony w  s k a l i s i ln i e  p r o g r e s y ­

w n e j w  zależności od w ysokości w szystk ich  
w ynagrodzeń pob ieranych przez danego pra  

co  w nika. W pływ  z tego źród ła w yniesie o- 
ko ło 1 6 0  m i l j o n ó w  z ł o t y c h .

Oszczędności
Jednocześn ie m usim y zastosow ać o s z c z ę ­

d n o ś c i , k t ó r e  p r z e p r o w a d z o n e  b ę d ą  w e  w s z y ­

s t k ic h  r e s o r t a c h  o r a z  w  p r z e d s ię b io r s t w a c h  
p a ń s t w o w y c h  z  b e z w z g l ę d n ą  k o n s e k w e n c j ą .  
O szczędności te dokon ane będą na taką su -

W atmosferze spokoju i wzajemnego zaufania
P roszę P anów !
Z am ierzone posun ięcia gospodarcze zm ie ­

rzają . do Z W I Ę K S Z E N I A  Z D O L N O Ś C I N A ­
B Y W C Z E J  L U D N O Ś C I R O L N I C Z E J , O B N I ­

Ż E N I A  K O S Z T Ó W  U T R Z Y M A N I A , Z W I Ę K ­

S Z E N I A  O B R O T Ó W  G O S P O D A R C Z Y C H , A  
W  K O N S E K W E N C J I D O  P O D N I E S I E N I A  
S T A N U  Z A T R U D N I E N I A . P onad to  pow inny  
one u ła tw ić ekspansję naszej w ytw órczości 
na rynkach zagran icznych .

R ealizacja scharak teryzow anych  zam ie ­
rzeń w ym aga oczyw iście c a ł e g o  z e s p o ł u  p o ­

s u n i ę ć  i c a łe g o  s z e r e g u  w e w n ę t r z n i e  s p r z ę ­

ż o n y c h  n o r m  p r a w n y c h . P ożądane sku tk i o- 
siągn iem y o ty le , o ile cały zespó ł norm  u-  
każe się w  śc iśle określonych term inach .

T ylko w  a t m o s f e r z e  s p o k o j u  1  w z a j e m n e ­

g o  z a u f a n i a  m o ż e m y t ę b o l e s n ą  i b a r d z o  
t r u d n ą  o p e r a c j ę , u z d r a w i a j ą c ą  p o d s t a w y  f i ­

n a n s o w e  i g o s p o d a r c z e  P a ń s t w a , p r z e p r o w a ­

d z ić .

N I E F O R T U N N Y  P O W R Ó T  

D O  K R A J U .

G dynia . —  O negdaj jeden ze  

statków  fiń sk ich  przyw iózł do G dyni  

i oddal w  ręce po licji „ślepego pasa-  

żera “ F ranciszka P utza , pochodzące ­

go z oko lic Wąbrzeźna. P utz ukry ł  

się na sta tku  i zosta ł znalez iony w  ja ­

k im ś zakątku w  drodze do F in  land  j  i.

P o  przybyciu  do H elsinek kap itan

S T O P N 1 O W E  L I K W I D O W A N I E  

Z A L E G Ł O Ś C I  P O D A T K O W Y C H  (

R O L N I K Ó W .

W zw iązku ze w znow ien iem od  

15-go ł> . m . przez urzędy 'k arbow e!  
egzek ticy j zaleg łości podatkow ych u  i 

w łaścic ie li gospodarstw  ro lnych , m i-i 

n isterstw o skarbu rozesła ło w szyst-1  
k im izbom  i urzędom  'k arbow ym  o-  

kó ln ik , aby  pod ję te krok i egzekucy j­
ne by ły przep row adzane przez urzę-j  

d \ skarbow e  w  m yśl zgóry u łożonego  
p lanu egzekucy jnego , likw idu jącego  

zaleg łości podatkow e n ro ln ików  stop ­
n iow o i obejm ującego przedew szyst- 

k iem  p ła tn ików  zam ożn ie jszych .
P odkreśla jąc kon ieczność stopn io ­

w ego likw idow an ia zaleg łości podat­

kow ych . m in isterstw o skarbu po leci­

ło  urzędom  skarbow ym  un ikan ie  prze ­

prow adzan ia egzekucy j o charak te ­

rze m asow ym .

> 0 0 0  K O R O N  C Z E S K I C H  O D S Z K O ­

D O W A N I A  Z A  O D W O Ł A N I E  

M E C Z U  B O K S E R S K I E G O

W  a  r  s z  a  w  a . —  C zechosłow acka  

urzędow a agencja te leg raficzna dono ­

si, że w  zw iązku z odw ołan iem  w  o-  

sfa tn ie j chw ili m eczu boksersk iego o  

puhar środkow ej E uropy P olska-C ze-  
chosłow acja C zesi pon ieśli straty w  

w ysokości 3000  koron  czesk ich , w yda ­

nych na przygo tow an ie m eczu . P o

m ę, k tó ra będzie n iezbędna d la całkow itego  
zrów now ażen ia budżetu .

R ozum iecie P anow ie , że zarządzen ia te  
nusim y w prow adzić jak najszybciej, ty lko  

,v ten  sposób bow iem  osiągn iem y cel, o k tó -  
■y nam  chodzi.

Z e s p ó ł ś r o d k ó w , z m i e r z a j ą c y c h  b e z p o ś r e -  
I n i o  d o  p r z y w r ó c e n ia  r ó w n o w a g i b u d ż e t o -  
v e j n i e  w y c z e r p u j e  n a s z y c h  n a j b l iż s z y c h  z a  
n i e r z e ń . R ów nocześn ie dokonać chcem y  

szeregu  posun ięć , k tó re z jednej strony  przy  
n iosłyby spo łeczeństw u i jego gospodarstw u  
tak pożądaną u lgę, a z drug iej strony —

Zwiększenie dochodów rolnictwa
K ażde m ożliw e zarządzen ie, k tó re w pły ­

nąć m oże bezpośredn io n a  z w ię k s z e n i e  d o ­
c h o d u  u z y s k i w a n e g o  p r z e z  r o ln i c t w o , k tó re  
w rezu ltac ie pow iększy g lobalny dochód  
spo łeczny , w ydane będzie szybko w prze ­
św iadczen iu , że ren tow ność gospodarstw  
ro lnych jest n ieodzow nym w arunkiem  po ­
praw y gospodarczej P aństw a.

W  te j dziedzin ie zam ierzam  przedew szy-  
stk iem  z m n i e j s z y ć  s z t y w n e , i  d l a t e g o  w  d z i ­

s i e j s z y m  o k r e s ie  n i s k i c h c e n  t a k  d o t k l i w e ,  
o b c i ą ż e n i a  p o d a t k o w e . A  w ię c : o b n i ż y ć  o  
p o ł o w ę  p o b ó r d o d a t k u  s a m o r z ą d o w e g o  d o  
p o d a t k u g r u n t o w e g o , u s t a l i ć  m a k s y m a l n ą  
g r a n i c ę  d l a  o p ł a t  d r o g o w y c h , z a k a z a ć  p o b o ­

r u  —  j a k ż e  d r a ż n i ą c y c h  l u d n o ś ć  w i e j s k ą  —  
o p ł a t z a  p r a w o  w j a z d u  d o  m i a s t a , c z y  n a  
t a r g o w is k a  m i e j s k i e , i w r e s z c ie  —  u c h y l i ć  
p r a w o  z m ia n y  n i e k t ó r y c h  ś w i a d c z e ń  w  n a ­

t u r z e  —  n a  ś w ia d c z e n ia  p i e n i ę ż n e .

Zniżka cen artykułów przemysłu
P onad to chcem y zrealizow ać osta tn i etap  

w  w alce o z n i ż k ę  c e n  a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o ­

w y c h . B y żądać ofiar od przem ysłu —  za- 
cznę o d  t r a n s p o r t u  p a ń s t w o w e g o . W  zakre ­
sie tary f tow arow ych będziem y dążyć do  
zn iżek w ydatnych, tak , aby w yraźn ie  
zm niejszy ły r o z p ię t o ś ć m i ę d z y s p a d k i e m  
c e n  m a t e r j a ł ó w , a  s p a d k i e m  p o b i e r a n e j z a  
p r z e w ó z  o p ł a t y .

N adto rząd rozpatrzy m ożliw ość zn iżk i

A k c j a  m u s i b y ć  n i e t y l k o  s h a r m o n i z o w a -  
n a  w  t r e ś c i , a l e  i w  c z a s i e . K a ż d e  o p ó ź n i e ­
n i e  m o ż e  s p o t ę g o w a ć  u j e m n e  s k u t k i .  Z dzia ­
ła lności te j, opartej o fo rm ę specjalnych  
pełnom ocn ic tw  —  m usi zrodzić się w  calem  
spo łeczeństw ie przekonan ie , że R Z Ą D  W  
S P O S Ó B  Z U P E Ł N I E  Z D E C Y D O W A N Y  P R A  
G N I E I M O Ż E Z A H A M O W A Ć  D E F I C Y T  
B U D Ż E T O W Y , a  w  t e n  s p o s ó b  s t w o r z y ć  
r ó w n i e ż  w a r u n k i r e a l i z a c j i a k t y w n e g o  p r o ­

g r a m u  g o s p o d a r c z e g o .
N iek tó re z om ów ionych przeze m nie za ­

rządzeń w ym agają D U Ż Y C H  O F I A R . W y ­
m aga ich jednak n ieodparta k o n i e c z n o ś ć  
p a ń s t w o w a  i n ie w ątp ię, żc m asy urzędn i­
ków  państw ow ych i sam orządow ych , k tó re  
na każde w ezw an ie P aństw a go tow e by ły  
do jak najdalej idących w yrzeczeń , i tym  
razom  spełn ią sw ój obow iązek .

Z e sw ej strony pragnę zaznaczyć, że  
I p r z e z  R z ą d  r o z p a t r z o n e  b ę d z ie  w  p o r o z u m i e -

postanow ił oddać go w ręce po lic ji, 

ale po lic ja n ie przy ję ła go i zabron i­

ła m u w ychodzić na ląd , w sku tek  cze ­

go cie pozostaw ało n ic innego , jak  

w rócić do P olsk i tym sam ym sta t-  

’ k iem , k tó rym  opuścił brzeg i po lsk ie

O becn ie „b lindziarz", z pod W ąb ­

rzeźna będzie m usia ł odsiedzieć karę  

za n ie legalne przek roczen ie gran icy .' 

a następn ie pew no znow u sp róbu je  

szczęścia .

o trzy  m aniu  o te rn zaw iadom ien iu  P ol­

sk i Z w iązek B oksersk i w P oznan iu  

n iezw łoczn ie przesła ł d .) P rag i w y ­

m ien ioną kw otę .

N I E Z W Y K Ł A  L I C Y T A C J A

V . S osnow cu po jaw iło się n ie-  

zw \k le  w  sw oim  rodzaju  obw ieszcze ­
n ie  kom ornika. O bw ieszczen ie to  po-  

daje do w iadom ości te rm in , m iejsce  

i przedm io t licy tacji u jednego z  
obyw vate li. D ow iadu jem y  się, że na li­

cy tację  w ystaw iono  w  w yniku  sp raw y  
karnej w  jednym  w ypadku 14 kg . so li 

gorzk ie j, a tw drug im  m ło tek , przy -  

czem  oszacow ano  só l na 5 gr. a m ło ­

tek na 10 gr. ,.A k t licy tac ji" przy ­

n iósł skarbow i państw a parę groszy , 

ale poch łonął w iele czasu na p isan inę  

i koszta  pracy  k ilku  urzędn ików .

W Ł A M A N I E .

T oru  ń . —  W  nocy 23 na 24 bm . 

dw aj n ieu jaw nien i do tychczas sp raw ­

cy w łam ali się, w yjm ując szybę w  

okn ie do m ieszkan ia ro ln ika V  łady -  

slaw a K rzyw dzilisk iego w  R ogów ku  

pow . to ruńsk i. S praw cy po stero ry -  
zow an iu bron ią palną dom ow ników  

przeszukali m ieszkan ie i zabra li oko ­

ło 16 zł. go tów ką, zło ty  zegarek  i gar­

derobę łącznej w artości 600 zł. D o ­

chodzen ia za zb ieg łym i napastn ikam i 

prow adzi się.

stw orzy łyby zdrow sze podstaw y d la rozw o ­
ju gospodarstw a.

Zniżka kosztów utrzymania
P ragn iem y  w ięc p o ł o ż y ć  n a c is k  n a  z n iż k ę  

k o s z t ó w  u t r z y m a n i a : z a m i e r z a m y  w ię c  o b ­

n i ż y ć  k o m o r n e  z a  m n ie j s z e  l o k a le  m i e s z k a l ­
n e , z a n ie c h a ć  p o b o r u  o d  m ie s z k a ń  n a j m n i e j ­

s z y c h  p o d a t k u  o d  l o k a l i ; d a l e j ’  p r z y s t ę p u j e ­

m y  d o  a k c j i o b n iż e n ia  c e n  p r ą d u  e l e k t r y c z ­

n e g o , g a z u  i  i n n y c h  t a r y f  p r z e d s ię b io r s t w  u -  
ź y t e c z n o ś c i p u b l i c z n e j .

obciążeń na rzecz in sty tucji ubezp ieczeń  
spo łecznych , w  pełn i uw zg lędn iając słuszne  
in teresy najszerszych w arstw  ubezp ieczo ­
nych.

W  dziedzin ie sam orządu te ry  to r  ja lnego  
pragnę zw rócić uw agę na prace już dokona ­
ne w zakresie odd łużen ia i w prow adzen ia  
r a c j o n a l n y c h  o s z c z ę d n o ś c i , zm ierzające do  
osiągn ięcia popraw y stanu finansow ego i 
gospod arczego zw iązków sam orządow ych . 
S tw ierdzając , że droga ta , jako najbardzie j 
sku teczn ie prow adząca do osiągn ięcia rów ­
now ag i budżetow ej zw iązków sam orządo ­
w ych i uporządkow an ia ich gospodark i jest 
drogą w łaściw ą  —  pragnę zaznaczyć, że pra ­
ce te będą z całą konsekw encją kon tynuo ­
w ane i pog łęb iane .

U w idoczn ia jące się w  chw ili obecnej w y ­
n ik i tych  prac pozw alają m niem ać, że prze ­
prow adzen ie w najb liższym  okresie budże ­
tow ym  akcji oszczędnościow o - odd łużen io ­
w ej do końca —  da m ożność osiągn ięcia  
rów now ag i w budżetach zw iązków sam o ­
rządow ych na poziom ie, aczko lw iek sk rom ­
nym , lecz zapew niającym  n ieodzow ne m in i­
m um  obsługi po trzeb lokalnych .

P rzedm io tem  prac R ządu i ciał ustaw o ­
daw czych staną się rów nież w czasie naj­
b liższym : u n o r m o w a n i e  c a ł o k s z t a ł t u  s t o s u n ­

k ó w  s ł u ż b o w y c h p r a c o w n i k ó w  s a m o r z ą d o ­

w y c h  o r a z  z a g a d n i e n i a  z  d z i e d z i n y  u s t r o j u  
s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o .

n i u  z e  ś w ia t e m  u r z ę d n ic z y m  z a g a d n i e n ie  z a ­
d ł u ż e n i a p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  o r a z  
d o g o d n e  r o z ło ż e n i e  s p l a t  r e s z t y  P o ż y c z k i  I n ­

w e s t y c y j n e j .

P roszę P anów !

P am ięta jm y , że P O L S K A  T O  N I E  J E S T  
A B S T R A K C J A , A L E  3 3  M I L J O N Y  I S T O T  
Ż Y W Y C H , z  i c h  p o t r z e b a m i m a t e r j a l n e m i i  
d u c h o w y m i , z  i c h  w ia r ą  w  l e p s z e  j u t r o . T ej 
w iary n ie w olno nam  złam ać. I d la tego  
w spó lnym  w ysiłk iem  usunąć m usim y w szy ­
stko to , co nas od tego ju tra oddala .

W i e l k i n a u c z y c ie l n a r o d u , K o m e n d a n t  
P ił s u d s k i , u c z y ł n a s w s z y s t k i c h  b r a n ia  n a  
s w e  b a r k i c i ę ż k i e j o d p o w i e d z i a l n o ś c i i o d u ­

c z a ł n a s t w a r d e m i m e t o d a m i o d  w s z e l k i e j '  
g r y  m ię d z y  c z y n n i k a m i d e c y d u j ą c e m i o  l o ­

s a c h  i  p r z y s z ło ś c i P a ń s t w a . Z  e g o i s t y c z n e g o  
p u n k t u  w i d z e n i a , r z ą d  w o ła ł b y  m o ż e  p o ­
d z ie l ić  o b e c n i e  o d p o w i e d z i a ln o ś ć  z  S e j m e m .  
Z n a j g ł ę b s z e m  p r z e ś w i a d c z e n ie m  z a p e w ­

n i a m  j e d n a k , ż e  w  t e n  s p o s ó b  u c i e r p i a łb y  
n i e t y l k o  i n t e r e s  P a ń s t w a , a l e  i i n t e r e s  n a j ­
s z e r s z y c h w a r s t w  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  
D la t e g o  w  i m i ę  p r z y s z ł o ś c i  P a ń s t w a , w  i m ię  
j e g o  r o z w o j u  i  b e z p ie c z e ń s t w a , w  i m ię  u m o ­

c n i e n i a w a lo r ó w  p o l i t y c z n y c h , g o s p o d a r ­

c z y c h  i s p o łe c z n y c h , m u s im y  d z i ś p o d j ą ć  
w s p ó ln i e  d e c y z j e  z a s a d n i c z e  i w a ż n e . M u s i-  
m y  z a d o k u m e n t o w a ć , ż e  w  c h w i l a c h  s z c z e ­

g ó l n e j w a g i u m i e m y  p r a c o w a ć  s z y b k o , s o l i ­

d a r n ie  i w  o p a r c i u  o  w z a j e m n e  z a u f a n i e  i  
w z a j e m n y  s z a c u n e k  d l a  p r a c y .

D la t e g o  ś m i e m  p r o s i ć W y s o k ą  I z b ę  o  
p r z y j ę c ie  p r z e d ło ż e n ia  r z ą d o w e g o .
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narodów  na  
i unikn ięcia

R ząd S tanów  
sym patją w ysiłk i innych  
rzecz zachow ania pokoju  

tw ój n  y .

F am gdzie brat idzie przeciw bratu ... —  W yw iad tuby lczych w ojsk w łosk .ch w pustyn i.

RADA KORONNA

A ddis A beba.  —  P od  przew od-  
nictiw em  N egusa odbyło się posiedze ­
nie rady koronnej, celem  naradzen ia  
się nad niebezp ieczeństw em  ' ofenzy-  
w y w łosk iej, która rozpocząć się m a  
w  poniedziałek 28 bm . R adę koronną  
zapoznano z ostatn iem i m eldunkam i  
z fron tu  południow ego , skąd dow ódcy  
ab isyńscy sygnalizu ją przegrupow a ­
nie w ojsk w łosk ich , zapow iadające  
łada chw ila podjęcie natarcia . D edza-  
sm acz N asibu , gubernator H arraru  
w yjechał do D zidzig i, skąd kierow ać  
będzie operacjam i lew ego skrzyd ła  w  
O gadenie . R as D esta obejm uje do ­
w ództw o praw ego skrzyd ła .

• ły  stację . R adj  ostać  ja  w  G oralrai by ­
ła jakby cen tralą m eldunkow ą z fron ­
tu  południow ego dla A ddis A beby . —  
Z aznaczyć należy , że G orohai jest 
w ażnym punktem strateg icznym , do  
którego obie w alczące strony przy-  
iw iązu ją  w ielką  w  agę.

KTO BĘDZIE OPIEKOWAŁ SIĘ 

WŁOCHAMI

A ddis A  b  e  b  a. — P rzed w y ­
jazdem  poselstw a w łosk iego , ochnonę  
nad pozostałym i w  A bisyn ji W łocha ­
m i w zięli na sieb ie B ułgarzy i W ę ­
grzy . P oseł w łosk i hr. V inci ośw iad ­
czy ł przed w yjazdem , że odtąd oby ­
w atele w łoscy będą pod opieką całe ­
go korpusu dyplom atycznego , który  

!później w yznaczy jedno z poselstw  

do spraw ozdań  i ii opiek i. P ogłosk i o  
w yjeździć W ęgrów r i B ułgarów są  

nieścisłe. T ubylcy z E rytrei zam iesz­
kali w  A bisyn ji podlegać będą usta-  

Z  w raca  ja  
od  
in -
ze

WYJAZD NEGUSA

A  d  d  i s A beba. —  N egus przy ­
gotow uje się do w yjazdu do m iasta  
D essie (w środkow ej A bisyn ji na  
północny w schód od A ddis A beby). 
W  rejon ie tego m iasta odbyw a się  
koncen tracja w iększych oddziałów  
ab isyńsk ich . O ddziały  techn iczne  ab i­
syńsk ie pracu ją gorączkow o nad na ­
praw ą dróg . N egus m a zam iar po  
kró tk im  pobycie w  D essie udać się do  
H arraru i w  ten sposób dokonać in ­
spekcji fron tu  północnego i południo ­
w ego.

w odaw stw u ab isyńsk iem u.  
tu uw agę, że poselstw o w łosk ie  
chw ili w ybuchu w ojny przestało  
teresow ać się spraw a tuby lców  
sw ych  posiadłości afrykańsk ich .

WYDALENIE MISJONARZY 

WŁOSKICH

A ddis A beba. —  N egus w ydał 
rozkaz w ysied len ia  6 m isjonarzy  w ło ­

sk ich , którzy  w y  jadą  z  A bisyn ji przez  

gran ice  S udanu .

ODPOWIEDŹ AMERYKI 
W SPRAWIE SANKCYJ

W  a  s z y  n  g  t o  n . O dpow iedź  S ta ­
nów Z jednoczonych na pism o L ig i 
N r. w  spraw ie stosow ania  sankcyj gło ­

si m . in . co następu je:
„R ząd i naród am erykańsk i są  

głęboko przyw iązane do zasady po ­
szanow ania trak tatów i przekonane  
są, że w szelk ie rozb ieżności poglądów  
pom iędzy  członkam i rodziny  narodów  
w inny  być zalatew iane m etodam i po-  
kojow em i. Ż aden naród , podpisu jący  
instrum enty  pokoju , nie  m a  praw a  ich  

lekcew ażyć lub nie przestrzegać. —  
W obec sy tuacji obecnej rząd S tanów  
Z jednoczonych uczynił w szelk ie m oż ­
liw e w ysiłk i aby pom óc w zachow a ­
niu pokoju . P rzypom niał przedew -  
szystk iem  zasady paktu parysk iego  i 
zobow iązan ia  sygnatarjuszy  tego  pak ­
tu oraz w yraził w ielokro tn ie przeko ­
nanie całego kraju , że nieszczęścia

SYTUACJA W ABISYNJI 

Z NIEDZIELI

P aryż. — W edług in form acyj,  
nadeszłych w  niedzielę rano i popo ­
łudniu , sy tuacja na froncie w łosko- 
ab isyńsk im , przedstaw ia się następu ­
jąco : źród ła francusk ie sygnalizu ją z  
A ddis A beby , że w ładze ab isyńsk ie  
oczekują w znow ien ia ofenzyw y w ło ­
sk iej iw poniedziałek , 28 bm . t. j. w  
14-tą roczn icę m arszu na R zym . R as  

S eyum , naczelny w ódz oddziałów  ab i­
syńsk ich  na  froncie północnym  zaw ia ­
dom ił N egusa, że w ojska w łosk ie  
przegrupow ują się w zdłuż, lin ji 
A ksum  —  A digrat —  A dua. R uchy  
w ojsk  w łosk ich zdają się zapow iadać  
rych łe natarcie. R as K assa dow ódca  
straży przedniej praw ego skrzyd ła  
w ojsk ab isyńsk ich  na północy  poszu ­
kuje styczności z nieprzy jacielem . 
P rzew iduje  się, że głów na bitw a roze ­
gra się w r pobliżu M akalle . S pecjalny  
korespondent P A T. w  A sm arze donosi, 
że w sobotę kolum na czarnych ko ­
szu l grupy gen . D iam anti w yruszy ła  
z S ana  ja ta i zajęła A ddis N efas, 
m iejscow ość położoną nad rzeką F e ­
res M ai, posuw ając się o 15 km . K o ­
respondent H avasa donosi, że ope ­

racja ta m a na celu w yrów nanie fron ­
tu i naw iązan ie łączności z grupą  
gen . M aravigna  w  rejon ie A ksum  oraz  
grupą gen . S antin i w  rejon ie A digrat.

N a froncie południow ym dow ó ­

dztw o oddziałów  ab isyńsk ich przygo ­
tow uje się do staw ien ia oporu w oj­
skom w łoskim . F  
de. dow ódca fo rtu G orahai zaw iado- ; m erykańsk ich  
m it ab isyńsk i sztab generalny , że la- stw em podr  
da dzień oczekuje ataku w łosk iego , krajów  pr  
W edług doniesień francusk ich rad jo-j 4) ogł 

stacja w  G iorahai zam ilk ła od 24 go- denta , 
dżin . W  kołach  ab isyńsk ich przypu- rykańsk ich u „ . . 
szczają , iż sam olo ty  w łosk ie zn iszczy- handlow e z narodam i, prow m dzącem i

św iata są w ynik iem niepow odzenia  j Jzą N egusa.
pokojow ego rozw iązan ia. S tany  Z jed-j 
noczone w ydały już następu jące za ­

rządzen ia:
1) ogłoszono todezw ę prezydenta  

R oosevelta w  prow adzającego eribargo  
na broń i am unicję .

2) ogłoszono  usta  
transportu  m ater j<  
kam i am erykańską

5) ogłoszono  

S zasm acz A fte W ol-lden ta , przestrz

nielegalności  
oj  en  n  ego siat-

odezw ę prezy-  
obyw ateli a-  

niebezp ieczeń-  
na parow cach  

h w ojnę, 
dadczen ie prezy- 

obyw ateli am e- 
ujących stosunki

S tr.

I dzi

P  R Z  Y S P O S O B 1  E N  f  E W  O J  S K O  W E  

K O N N E P O D  N A ZW Ą  „K R A ­

K U S Ó W *.

P odaje się do ogólnej w iadom ości, iż na te-  

en ie P aństw a P olsk iego istn ieje organ izacja  

rzysposobien ia W ojskow ego K onnego pod naz- 

ą ,,K rakusów  ".

A kcja istn iejącej organizacji z punktu w i- 

in teresów P aństw a, korzyści dla ćw iczą-  

ulg dla w łaścicieli koni m a doniosłe zna ­

WOBECCZŁONKOWIE LIGI 

SANKCYJ

G ene  w  a. —  D o sekretarja tu  L i­
gi N arodów  w płynęło ostatn io pism o, 
od m inistrów spraw zagr. Iliszpan ji  
oraz E ston ji, zaw iadam iające o w pro ­
w adzeniu w życie propozycyj nr. 1 
(em bargo na broń) pism o rządu grec ­
kiego o w prow adzeniu propozycji nr. 
1 i 2 (em bargo i sankcje finansow e),  
w reszcie rządu jugosłow iańsk iego o  
w prow adzeniu  w  życie propozycji nr. 
2 . —  O gółem  propozycję nr. 1 zaak ­
cep tow ało  dotychczas 28 państw , pro ­
pozycję nr. 2 zaakcep tow ał Z S R R , 
Irak , C zechosłow acja, R um unja, Ju- 
gosław ja, G recja, P ołudniow a A fryka, 

A ustralja. H iszpan ja, L iberjja .; pro ­
pozycję  nr. 5 południow a A fryka, A u ­
stralja , L iberja , propozycję nr. 4 po ­
łudn iow a A fryka, A ustralja i L iberja  
oraz propozycję nr. 5 południow a  
A fryka i L iberja.

ABISYNJA ZADOWOLONA ZE 

STANOWISKA ANGLJI

A ddis A beba. — A czkolw iek  
rząd ab isyńsk i nie został dotychczas  
oficjaln ie poinform ow any o stanow i­
sku  W . B rytan ji to jednak ab isyńsk ie  
koła rządow e są zdan ia, że stanow isko  
A nglji sprzy ja bezpośredn io  spraw ie  
ab isyńsk iej i nie ukryw ają sw ego za ­
dow olen ia z tego pow odu. R ząd ab i­
syńsk i w  spraw ach dyplom atycznych  
zachow uje  całkow itą dyskrecję , pod ­
kreśla się tu , że propozycje uw ażane  
za m ożliw e do przy jęcia przed kilku  

m iesiącam i dziś byłyby odrzucone.

czen ie .

Ulgi dla ćwiczących są następujące:

1) przedpoborowi:

1) Z w oln ien ie od podatku w ojskow ego ,

2) P o ukończen iu szko ły starszych (U sto ­

pień) skrócona m u zostaje służba w w ojsku  

o trzy m iesiące na tych sam ych zasadach co  

w P . W . ogólnem .

3) W razie nieszczęśliw ego w ypadku lub  

choroby spow odow anej ćw iczen iam i pom oc le ­

karska i leczen ie w szp ita lach w ojskow ych na  

koszt rządu .

b) rezerwiści:

1) Z w oln ien ie od ćw iczeń rezerw y,

2) P om oc lekarska w razie w ypadku jak  

w yżej u przedpoborow ych .

Ulgi dla właścicieli koni:
2) K onie oddane przez w łaścicieli do od ­

działu „K rakusów "" będą oszacow ane przez  

specjalną kom isję szacunkow ą, w sk ład której 

w chodzi K om endant R ejonu „K rakusów jako  

przew odniczący , K om endant danej jednostk i  

„K rakusów " ’ w ojskow y  lub pow iatow y  lekarz, w e ­

terynarii oraz po jednym przedstaw icielu zie ­

m ian i m ałoro lnych w yznaczonych przez sta ­

rostw o.

W razie nieszczęśliw ego w ypadku konia  

w czasie ćw dczeń lub w razie padnięcia konia  

w zw uązku z ćw iczeniam i „K rakusów zostaje  

w łaścicielow i w ypłacona pełna kw ota szacun ­

kow a w yznaczona sw ego czasu przez kom isję .

W szystk im koniom zarejestrow anym i od ­

danym do ćw iczeń P W . należy się pom oc w e ­

terynary jna bezp łatn ie .

3) W łaścicielom  koni ,,K rakusów '" przyzna- 

je się po dw óch la tach pobytu  w  szeregach P W . 

K onnego —  praw o zakupu po cen ie szacunko ­

w ej (w yw oław czej) jednego konia w ybrakow a­

nego w e fo rm acjach w ojskow ych.

W łaściciele koni oddający ich do ćw iczeń  

„K rakusów ” zw olnien i są od opłat kopulacy j­

nych przy pokryw aniu klaczy ogieram i państw o- 

w em i, o ile dana klacz zarejestrow ana jest do  

zw iązku hodow lanego . —  Z apisy i badanie kla ­

czy uskuteczn iają izby R oln icze bezp łatn ie .

4) W łaściciele koni na w niosek K om endan ­

ta „K rakusów "" zw oln ien i są od daw ania koni 

do podw ód, i to w ten sposób , że w łaściciel  

■który zadek larow ał jednego konia i posiada ty l­

ko , tego jednego zw oln iony byłby w 100 proc, 

z obow iązu jących św iadczeń podw odow ych , po ­

siadający zaś dw a konie, z których jednego  

zadek larow ał do P W . konnego  w  50 proc. itd .

P ozatem M inisterstw o S praw W ojskow ych  

zam ierza w prow adzić zm ianę w ustaw ie drogo ­

w ej, która uw zględnia ulg i w łaścicieli koni 

„K rakusów ” w św iadczen iach w naturze (szar-  

w ark).

5) K onie „K rakusów ” przedpoborow ych  

II stopn ia i rezerw istów  podlegają prem jow aniu  

(z budżetu M in. S . W ojsk . W ojskow y Z akład  

R em ontu K oni). W ysokość i ilość prem ij przy ­

znanych na poszczególny  rejon, ustala każdora ­

zow o P aństw ow y U rząd W F . i P W . w poro ­

zum ien iu z K ierow nik iem  W ojskow ego Z akładu  

R em ontu K oni i K om endanta R ejonow ego „K ra­

kusów ” P W .

6) Z głoszen ia chętnych do P W . K onnego  

„K rakusów " jak rów nież zadek larow anie koni 

przy jm uje P ow iatow y K om endant P W . i W F . 

p . por. S zaleck i do dnia 9 listopada br. który  

jednocześn ie udziela szczegółow ych in form acyj.

NA JAKICH WARUNKACH WŁOSI 

GOTOWI SĄ ROZPOCZĄĆ ROKO­
WANIA?

R  z y  m . R zym ski korespondent  
„In transigeanf ’ podaje następu jące 5  
punktów , na których zasadzie W ło ­
chy  zgodziłyby się rozpocząć rokow a­
nia w  spraw ie A bisynji.

1) A bisyn ja , jako niezdolna do sa ­
m odzielnego rządzen ia się zostan ie  
oddana pod w ładzę L ig i N arodów .

2) zostan ie ustanow iona m iędzyna ­
rodow a organ izacja kontro li A bi­
syn ji. W łochy  otrzym ają m andat na  
tery torjum . znajdu jącem się na po ­
gran iczach . podczas gdy cen tralny  
ośrodek  A bisyn ji pozostałby  pod  w ła-

3) W łochy zachow ają jako  kolon ję  
prow incję T igre, której ludność sam a  
oddała się pod opiekę w łoską.

4) W ojska ab isyńsk ie zostaną roz ­
bro jone.

5) A bisyn ja (o trzym a w yjście go ­
spodarcze na m orze w  postaci strefy  
w olnej na tery torjum  E rytrei np . w  
A ssab .

W  rzym skich  kołach  dyplom atycz ­
nych , jak zapew nia korespondent, li­

czą w iele na prem jera L avala , iż u-  
ła tw i on przy jęcie tych propozycyj 
zarów no przez L igę N arodów i A bi­
syn ię . jak i przez A nglję . P ropo ­
zycje te nie m ają jednak  jeszcze cha ­

rak teru planu ostatecznego .

CZYTAJ „GŁOS“ I NAMAWIAJ 

INNYCH DO PRENUMERATY!

RAJ PACIFIKU SPUSTOSZONY 

PRZEZ POWÓDŹ.

cały tydzień ubieg ły deszcze w yrzą ­
dziły na T ahiti ogrom ne szkody . L icz ­
ba ofiar pow odzi przekracza 1500  
osób . T ysiące ludzi pozostało bez da ­
chu nad głow ą. Z biory uleg ły zn isz­
czen iu. S zkody w portach są bardzo  
znaczne. R ząd  S tanów  Z jednoczonych  
w ysyła parow iec „T ruxton” , który  

pośp ieszy z pom ocą ludności T ahiti.



K im  b y ł W il l R o g e r s

D n ia 1 6 s ie r p n ia A m e r y k a z o s ta ła  

w s t rz ą ś n ię ta t r a g ic z n ą w ia d o m o ś c ią .  

W ill R o g e r s  w r a z  z e  ś w ia to w e j s ła w y  

lo tn ik ie m  W ile y  P o s te m , z g in ą ł w  k a ­
t a s tr o f ie a e r o p la n o w e j w  A la s c e . C a la  

A m e r y k a o k r y ła  s ię  ż a ło b ą .
M a ło  k to  z  c z y te ln ik ó w  z d a je  s o b ie  

s p r a w ę  z e  z n a c z e n ia  i r o l i , j a k ą  w  ż y ­

c iu a m e r y k a ń s k ie m o d g r y w a ł W d l  
R o g e r s , a  w ię k s z a  c z ę ś ć  m ie s z k a ń c ó w  

P o ls k i n a w e t n ig d y  n ie  s ły s z a ła  o  ty m  

c z ło w ie k u , a  d o w ie d z ia ła  s ię  o  n im  i o  

j e g o  s ta n o w is k u  w  s p o łe c z e ń s tw ie  a -  

m e r y k a ń s k ie m  d o p ie r o p o  t r a g ic z n y m  
z g o n ie k r ó la h u m o r y s tó w N o w e g o  

Ś w ia ta .
D o ś ć  j e d n a k  p o w ie d z ie ć , ż e  z  o p in ią  

R o g e r s a l i c z y ł s ię c a ły a m e r y k a ń s k i  

ś w ia t p o l i ty c z n y , ż e W ill b y ł s ta ły m  

i c z ę s ty m  g o ś c ie m  w  B ia ły m  D o m u ,  

n ie z a le ż n ie  o d  t e g o  c z y  p r e z y d e n t b y ł  
r e p u b lik a n in e m  c z y d e m o k r a tą . W ill  

R o g e r s  b o w ie m  b y ł  w y r a z ic ie le m  o p in ­

i i p u b l ic z n e j m a łe g o  c z ło w ie k a , t e j o l ­

b r z y m ie j m a s y  w y b o r c ó w ,  b y l j e j c z u ­

ły m  b a r o m e tr e m , a  z a r a z e m  j e j w y ­
c h o w a w c ą . M a ły  c z ło w ie c z e k  c z u ł , ż e  

R o g e r s , k tó r y  r o z p o c z ą ł ż y w o t s w ó j  

j a k o  j e d e n  z  ty c h  w ie lu  m il io n ó w  m a ­

lu c z k ic h , i k tó r y  d o s z e d ł d o  s ła w y  i  

p ie n ię d z y  d z ię k i l i ty lk o  s w y m  z d o ln o ­

ś c io m  —  c z u ł , ż e  R o g e r s  n ig d y  g o  m e  
z d r a d z i , ż e i e g o o p in ia , w y g ła s z a n a  

c o d z ie n n ie n a  ł a m a c h  s e te k  p is m  a m e ­

r y k a ń s k ic h , z a w s z e j e s t p o s t r o n ie  

m a ły c h .
W ill R o g e r s u r o d z ił s ię w  S ta n ie  

O k la h o m a i a k o  s y n  w ła ś c ic ie la t .z w .  

„ r a n c h o 1 4 , c z y l i g r u n tó w  p r z y s to s o w a ­

n y c h  g łó w n ie  d o  h o d o w l i b y d ła . N a ­
tu r a  g o  o b d a r z y ła tw a r z ą , k tó r ą o n  

ż a r to b liw ie n a z y w a ł „ n ie z b y t p ię k n ą ,  

a le  b a r d z o  p r a k ty c z n ą 1 1 d u ż ą  „ c o m m o n  

s e n s e 1 4 , c z y l i ( p o  n a s z e m u ) r o z u m u  

c h ło p s k ie g o , s p o r ą  i lo ś c ią  f a n ta z j i i d u ­

c h a a w a n tu r n ic z e g o . R o g e r s m ia ł w  

s o b ie s p o r o  k r w i in d ia ń s k ie j , s z la c h e t ­

n e g o  s z c z e p u  C h e r o k e e , c z e m  s ię  z a w ­

s z e  b a r d z o  s z c z y c i ł , m ó w ią c , ż e  „ g d y  

c i p a n o w ie  p r z y b y l i tu  d o  A m e r y k i n a  

„ M a y f lo w e r 1 4 , m y ś m y  ju ż tu  b y l i , ż e ­

b y  i c h  p o w i ta ć 4 4 .
D z ie c iń s tw o  R o g e r s a  —  to  k o n ie  i  

b y d ło . S z k o ły  n ie lu b ia ł . d o  c z e g o  s ię  

o tw a rc ie p r z y z n a w a ł , c h o ć p r z e s z e d ł  

i le ś  t a m  k la s . D a le k o  w ię c e j g o  z a jm o ­

w a ły  k o n ie , l a s s o , o tw a r te  p r z e s t r z e ­

n ie O k la h o m y .
A w a n tu r n ic z y j e g o c h a r a k te r n ic  

s p r z y ja ł s ie d z e n iu w  j e d n e m  m ie js c u .  

J a k o  m ło d y  c h ło p a k  u c ie k a  z d o m u  i  

u d a je  s ię  d o  z a g łę b ia  n a f to w e g o  T e x a -  

s u . O jc ie c  g o  s p r o w a d z a  d o  d o m u , a le  

n ie n a  d łu g o . U c ie k a  p o n o w n ie , s ia d a  

n a  o k r ę t to w a r o w y  i l ą d u je  w  A r g e n ­

ty n ie , g d z ie  o d d a je  s ię  u lu b io n e m u  z a ­

j ę c iu  u je ż d ż a n ia  k o n i , j a k o  t . z w . „ g a u -  

• c h o “ . W k r ó tc e w id z im y  g o z n ó w  w  

P o łu d n io w e j A f r y c e , g d z ie  z a  1 0  d o la ­

r ó w 7 m ie s ię c z n ie , u je ż d ż a k o n ie d la  

a r m ji b r y ty js k ie j , z a ję te j w  w o jn ie z  

B o e r a m i .

W o jn a u k o ń c z o n a , m ło d y  W ill j e s t  

b e z r o b o tn y . P o d łu g ic h s ta r a n ia c h  

w r e s z c ie z n a jd u je  z a ję c ie w  w ę d r o w ­

n e j t r u p ie w o d e w i lo w e j , j a k o  „ n u m e r  

c o w b o y s k i 4 1 c e lu ją c w n ie z w y k le  

u m ie ję tn e in  o p e r o w a n iu  l a s s o . P o p r z e z  

P o l . A f r y k ę , N o w ą  Z e la n d ję , A u s tr a l ię ,  

w r a c a  d o  S ta n ó w , g d z ie  p r z e z  k i lk a  l a t  

w y w i ja  l a s s o  n a  m a ły c h  s c e n k a c h  m a ­

ło m ia s te c z k o w y c h  V a r ie te .

N a r e s z c ie  p r z y c h o d z i j e g o  g o d z in a :  

z o s ta je  z a a n g a ż o w a n y  n a  d e s k i t e a tr u  

„ P a ła c e 1 1 w  N o w y m  J o r k u , n a  B r o a d ­

w a y ^ , w c ią ż  w  r o l i c o w b o y a  z  l a s s o .  

D o  s w e g o  n u m e r u  d o d a je o d s ie b ie  

m a łe  r o z m ó w k i z e s c e n y  z  p u b l ic z n o ­

ś c ią , d o w c ip y a k tu a ln e , p o l i ty c z n e .  

T u ta j w  c a łe j p e łn i w y k a z u je  s w ó j u -  

m y s ł, s w o ją  ś w ie tn ą o r ie n ta c ję , p r z y ­

to m n o ś ć u m y s łu  w  o d p o w ie d z ia c h  a d  

h o c n a  z a p y ta n ia  z  p o ś r ó d  p u b l ic z n o ­

ś c i , s w ó j z d r o w y  s e n s  i w y c z u c ie  s y ­

tu a c ji p o l i ty c z n e j . R o b i s ię  w o k o ło  n ie ­
g o  r u c h . Z ic g f le d , w ła ś c ic ie l s ły n n y c h  

„ Z ie g fe ld  F o l l i e s 4 1 , a n g a ż u je  g o  d o  s w e ­

g o  t e a t r u , n a  d o s k o n a ły c ł i ju ż w a r u n ­

k a c h .

Pamiętaj

W k r ó tc e  z d o ln o ś c i j e g o  d o  s c h a r a k ­

t e r y z o w a n ia  o s o b v  a lb o  s y tu a c ji * v  k i l ­

k u  d o w c ip n y c h  s ło w a c h , f o b ia  z n ie g o  
j e d n e g o z n a jb a r d z ie j p o s z u k iw a n y c h  

n a j le p ie j p ła tn y c h  d z ie n n ik a r z y . J e g o  

m a lu tk ie f e l i e to n ik i s ą z s y n d y k a l iz o -  

w a n e  i u m ie s z c z a n e  p r a w ie  w  k a ż d e m  

p iś m ie  a m e r y k a ń s k ie m . P is z e c o d z ie n ­

n ie , a ż  d o  o s ta tn ic h  c h w il ż y c ia , z a le d ­

w ie k i lk a n a ś c ie w ie r s z y , i z a w s z e u -  
k a ż d ą s y tu a c ję m ię d z y n a r o d o w ą  

z p o l i ty k i w e w n ę t r z n e j w  s p o s ó b  
p r o s ta -

m ie

c e lo w e ,  

j e d n y m

n ie z w y k le d o w c ip n y , j ę z y k ie m  

k a . t r a fn ie  o c e n ić .

T o  p r o s ta c tw o  s ty lu  b y ło  

C h c ia t t e r n  p o d k r e ś l i ć , ż e j e s t  
z m a s y , ż e j e s t k a ż d e m u b l is k im , d o ­

s tę p n y m , r ó w n y m .

P o te m  p r z y s z ła  k o le j n a  k in o .
J a k o  a k to r f i lm o w y  p o s ia d a ł c z a r  

n ie z w y k ły . S w ą p r o s to tą , ż e t a k  p o ­

w ie m . lu d z k o ś c ią , u m ia ł w z r u s z a ć d o  

ł e z . G ło s m ia ł w y r a z i s ty , c ie p ły  w  to ­

n ie .
W  o s ta tn ic h  l a ta c h , d z ię k i n ie s t r u ­

d z o n e j p r a c y  i n ie r o z r z u tn e m u ż y c iu ,  
u c iu ła ł s o b ie s p o r o  g r o s z a , w  m a ją t ­
k a c h z ie m s k ic h , r e n ta c h , g o tó w c e .  

W a r to ś ć  p o z o s ta w io n e g o  m a ją tk u  o b ­

l i c z a ją  n a  5  m ilio n ó w  d o la r ó w , . S a m  o  

s o b ie lu b ia ł m ó w ić , ż e j e s t a k to r e m  
k in o w y m , a le ż e  j e s t w ś ró d  c a łe j k o ­

lo n i i H o l ly w o o d s k ie j d z iw a k ie m : „ o ż e -

R e k la m y , u lo tk i , a f i s z e , a r ty k u ły  z a p o w ia ­

d a ją n a te r e n ie  c a łe j d ie c e z j i c h e łm iń s k ie j o d  

1 l i s to p a d a  b r . d o 8 t e g o ż m ie s ią c a „ T y d z ie ń  

M iło s ie r d z ia " z o r g a n iz o w a n y p r z e z Z w ią z e k  

T o w . C h a r y ta ty w n y c h .

N ie je d e n  w z ru s z y  n ie c ie r p l iw ie r a m io n a m i :  

Z n o w u ! —  T y le ju ż ty c h  d n i , ty g o d n i i ś w ią t ,  

a k a ż d a u r o c z y s to ś ć p o łą c z o n a z k w e s ta m i  

i z b ió r k a m i —  n ic , ty lk o s k ła d a ć i s k ła d a ć  

o f ia ry !

T a k , m o ż e  to  i s łu s z n e  a le  p o z w ó lm y  s o b ie  

p o w ie d z ie ć , ż e , j e ż e l i c o m o ż e n a s  w y r a to w a ć  

z d z is ie j s z e j , t r a g ic z n e j s y tu a c j i to  w ła ś n ie  

o f ia r a .

N ie ty lk o ju ż K o ś c ió ł , n ie ty lk o r e l ig ja , a le  

ś w ia t s a m  d o m a g a  s ię  d z iś o d  n a s t e j b o le s n e j ,  

p r a w d z iw ie c h r z e ś c i ja ń s k ie j o f ia r y !

M a s a  s p o łe c z n a j e s t d z iś w y c z e r p a n a —  

s p e łn ie n ie w ię c o b o w ią z k u m iło s ie r d z ia t e m  

t r u d n ie j s z e t e m  u c ią ż l iw s z e , a le t e m  d o s k o n a l ­

s z e  j a k o  s p o s ó b  o k u p ie n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  s a -  

m o lu b s tw a i o b o ję tn o ś c i .
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W  L o n d y n ie w k r ó tc e  p ó jd z ie p o d  
m ło te k a u k c jo n a r ju s z a h is to r y c z n a  

„ s z a f k a t r u c iz n 4 r o d z in y  B o r g ió w . W  
z w ią z k u  z  t e m  p r z y p u s z c z a  s ię , ż e  n a ­
r e s z c ie u ja w n io n e z o s ta n ą t a je m n ic z e  
r e c e p ty s ły n n y c h t r u c iz n , k tó r e m i  
c z ło n k o w ie  t e j g ło ś n e j r o d z in y  t a k  c z ę ­
s to  p o s łu g iw a li s ię d la  z a ła tw ie n ia  r ó ­

ż n y c h  o s o b is ty c h  p o r a c h u n k ó w .

Z a ż y c ie  L u k r e c ji B o r g j i m ó w io n o  

w ię c e j o  j e j z ło ty c h  w ło s a c h  i l a z u r o ­
w y c h  o c z a c h , a n iż e l i o t r u c iź n ie , k tó ­

r ą k o b ie ta t a t a k  h o jn ie  s z a f o w a ła .  

S z c p ta n o  s o b ie  ty lk o , ż e  k to  u j r z y  L u ­
k r e c ję , t e n p a d n ie o f ia r ą d w o ja k ie g o  

f a tu m : o to  d u s z a  j e g o  s p ło n ie  w  o g n iu  

m iło ś c i , a  c ia ło  p o ż a r te  z o s ta n ie  p r z e z  

t r u c iz n ę . . . A le s p o s ó b p r z y r z ą d z e n ia  

t e j t r u c iz n y  p o z o s ta w a ł t a je m n ic ą r o ­
d z in n ą , s t r z e ż o n e j p ie c z o ło w ic ie j a n i ­

ż e l i z ło to  i k le jn o ty . S t r a s z l iw a  t r u c i ­
z n a B o r g jó w , p o d  w z g lę d e m  k o lo r u ,  

s m a k u  i z a p a c h u n ie r ó ż n ią c a  s ię  o d  

c z y s te j ź r ó d la n e j w o d y , s ta n o w iła  n ie ­

s a m o w ita b r o ń  w  r ę k u  t e g o  m a g n a c ­

k ie g o  r o d u .

O d tą d  n ie je d e n  ju ż  tw ie r d z i ł , ż e  u d a ­

ło  m u  s ię  o d n a le ź ć  f o r m u łk ę  c h e m ic z n ą  
o w e g o  n ie p o k a la n e g o  j a d u . N a jw ię c e j  

j e d n a k  z a u f a n ia  w z b u d z a ło z a p e w n ie ­
n ie a r y s to k r a ty w ło s k ie g o h r a b ie g o  
R a r jo  S f o r z a , o s ta tn ie g o  p o to m k a  s w e ­

g o  r o d u  z m a r łe g o  w  w ie k u  u b ie g ły m .  

o odnowieni renumeraty

n i le m  s ię  l a t t e m u  p r z e s z ło  2 0 . i w c ią ż  

u r n  t ę  s a m ą  ż o n ę , z k tó r ą  r o z p o c z ą -  

e m  k a r je r ę  ż o n k o s ia " .

J e d n ą  z p a s j i W illa  R o g e r s a b y ło  

lo tn ic tw o . W  f e l i e to n a c h  s w y c h  p r o p a ­
g o w a ł lo tn ic tw o , n a m a w ia ł c z y te ln ik a  

d o  k o r z y s ta n ia  z l in i j lo tm c z y c łi , b a r ­

w n ie  o p is y w a ł r o z k o s z e  lo tó w  w  p r z e ­

s tw o r z a c h . U f a ł W ile y  P o s to w i , g d y  

s ię  z  n im  w y b r a ł w  t ę  o s ta tn ią  n o d r ó ż ,  

u f a ł p r z y ja c ie lo w i i z io m k o w i ( P o s t  

j e s t t e ż z O k la h a m y ) , k tó r e g o  u w a ż a ł  
z a j e d n e g o z n a j le p s z y c h  lo tn ik ó w  

ś w ia ta . U f a ł i ty m  l i c z n y m  lo tn ik o m  

m n ie js z e g o  k a l ib r u , z k tó r y m  o b le c ia ł  

p ó ł ś w ia ta . A lb o w ie m  w  o s ta tn ic h  l a ­

t a c h w c a le n ic u z n a w a ł k o le i i w  

s w y c h  l i c z n y c h  p o d r ó ż a c h k o r z y s ta ł  

w y łą c z n ie  z a e ro p la n ó w .

I o to  s k o ń c z y ło  s ię b a r w n e  in te r e ­
s u ją c e ż y c ie c o w b o y a -d z ie n n ik a rz a -  

a k to r a f i lm o w e g o , p r z y ja c ie la i d r u h a  

k a ż d e g o  z  tv c h  m a lu c z k ic h , a  z a r a z e m  

p r z y ja c ie la  P r e z y d e n tó w , w ie lk ic h  a k ­

to r ó w , m in is t r ó w , a m b a s a d o r ó w , r e ­

k o r d z is tó w  s p o r to w y c h  i in n y c h  s ła w  

ś w ia ta . Z g a s ł w  s i le  w ie k u . W  c h w il i ,  

g d y  o p in j i j e g o  p r z y s łu c h iw a li  s ię  m o ż ­
n i ś w ia ta p o l i ty c z n e g o  a m e r y k a ń s k ie ­

g o , g d y  ś w ia t t e n  m a  t a k  o d p o w ie d z ia l ­

n e  c h w ile . O p ła k u je  g o  k a ż d y , d o r o s ły  

i d z ie c k o  i s ta r z e c , k a ż d y  c o w b o y  n a  

r a n c h u , k a ż d y  m a s z y n is ta k o le jo w y  i  
f r y z je r , m iljo n c r i b ie d a k , p la n ta to r  b a ­

w e łn y , f a b r y k a n t a u to m o b i l i p o s łu -  

g a c z k a .  W . Ł .

M in ę ły  b o w ie m  c z a s y , k ie d y  k a ż d y  m y ś la ł  

ty lk o  o s o b ie , u s u w a ł z d r o g i in n y c h , a b y o -  

s ią g n ą ć  w ła s n e  s z c z ę ś c ie !

—  N ie ! H a s łe m  d n ia d z is ie j s z e g o : j e ś l i  

c h c e s z ty  ż y ć —  d o p o m ó ż d r u g ie m u , c z y ń  C a ­

r i t a s , j e s te ś o d p o w ie d z ia ln y  w  r ó w n e j m ie r z e  

z in n y m i z a  z b r o d n ie , n ę d z ę i g r z e c h y  tw e g o  

/  s p o łe c z e ń s tw a !

—  N ie w o ln o  c i s ta ć  n a u b o c z u  —  c h o ć b y  

k o s z to w a ło  c ię  to  w ie le , c h o ć b y  c e n ą  t e g o  m ia ­

ło  b y ć w y r z e c z e n ie  s ię p r z y je m n o ś c i i d a le k o  

id ą c e o g r a n ic z e n ie p o t r z e b —  m u s is z c z y n n ie  

o k a z a ć  m iło ś ć b l iź n ie g o  a lb o , p r z e z  w s tą p ie n ie  

d o  o r g a n iz a c y j c h a r y ta ty w n y c h , a lb o  p r z e z  p o ­

p a r c ie  i c h  m a te r ia ln ie !

T o  ju ż n ie r a d a  ty lk o  e w a n g e l ic z n a , a le  

w p r o s t n a k a z  d o b y  o b e c n e j !

P r z y s z ła  c h w i la , k ie d y  w  c z y n  t r z e b a  w c ie -  

' l i ć  t r o c h ę  m o ż e  l a p id a r n e  p o w ie d z e n ie  L o n d o n a ;

, ,T o  n ie j e s t w s p ó łc z u c ie : r z u c ić g ło d n e m u  

p s u  k o ś ć . M iło s ie r d z ie : to  p o d z ie l i ć  s ię  j e d y n ą  

k o ś c ią  z p s e m , k ie d y  s a m e m u  j e s t s ię  g ło d n y m ,  

j a k  p ie s ! ”

„ W o d a  s to k r o tn e j ś m ie r c i "
H r a b ia S f o r z a , k r ó tk o  p r z e d  ś m ie r c ią ,  
s p a l i ł s ta r e p e r g a m in y , o ś w ia d c z a ją c  
s w e m u  l e jb - m e d y k o w i , ż e w ś ró d  n ic h  

b y ły o r y g in a ln e r e c e p ty n a „ w o d ę  

B o r g jó w ‘ ‘ . U c z y n i ł to , j a k  m ó w ił , n ie  
ż y c z ą c  s o b ie , b y  f o r m u łk i t e  n ie  d o s ta ­

ły  s ię w  n ie p o w o ła n e  r ę c e .
W  p o c z ą tk a c h 1 8 - g o w ie k u , p la g a  

t r u c ic ie l s tw a w e W ło s z e c h  w z m o g ła  
s ię z n o w u w  s p o s ó b z a s tr a s z a ją c y . 

B y ło  to  w  c z a s ie , k ie d y  w  P a le r m o  

ż y ła i d z ia ła ła M a r ja T o f a n ia . K o b ie ­
t a  t a  n ie  o d m a w ia ła  n ik o m u  m a k a b r y ­
c z n y c h  s w y c h  u s łu g . M a łż o n e k , k tó r y  

u p r z y k rz y ł s o b ie  ż o n ę , s y n  —  n ie g o ­
d z iw ie c n ie m o g ą c y d o c z e k a ć s ię  
ś m ie r c i r o d z ic ó w , k o n s p i r a to r , p a ła ją ­

c y  n ie n a w iś c ią d o  w y b i tn y c h  o s o b i ­
s to ś c i , w s z y s c y o n i z w r a c a l i s ię p o  

n ie z a w o d n e  ś r o d k i d o  t r u c ic ie lk i w  P a ­

l e r m o . M a r ja  T o f a n ia  c h e łp iła  s ię w o ­
b e c s w y c h  „ k l ie n tó w ’ 4 , ż e  p o s ia d a t a ­

j e m n ic ę „ w o d y  B o r g jó w ‘ ‘ i , w  r z e c z y  
s a m e j, d o s ta r c z a ła  k r y s ta l ic z n ie c z y ­
s te g o  p ły n u  t r u ją c e g o , k tó r e g o  d z ia ła ­

n ie  z n a ła  t a k .  d o k ła d n ie , ż e  u m ia ła  ś c i ;  

ś le  n a  g o d z i  
,A ż w r e s z c i  
p r o c e d e r m c  

n iu , p r z e z  r o  
c z e n ie , i c lo p i  

„ t r z e c ie g o s t  
z b r o d n i u ś m i  

J e d n a k s p o s

z n a c z y ć  ś m ie r ć  o f ia r y ,  

j ś u ja w n i ł z b r o d n ic z y  
O s a d z o n a  w  w ię z ie -  

z a c h o w y w a la m il -  

z ię ta n a to r tu r y  

r z y z n a la s ię d o  

: e ś ć iu s e t o s ó b ,  
g o to w y w a n ia

WSZECHNIEMIECKIE- MANIFESTACJE.

O b c h o d z o n y  o s ta tn io  n a  w ie lk ą  s k a lę  w  c a ­

ły c h  N ie m c z e c h  i p o z a  g r a n ic a m i R z e s z y  t . z w .  

d z ie ń n ie m c z y z n y o b f i to w a ł w  s z e r e g .m p r e z ,  

k tó r y c h  c h a r a k te r n ie z a w n s z e u t r z y m y w a ł s ię  

w ’ r a m a c h  z a ło ż e ń  t e g o  ś w ię ta  m a ją c e g o  j e d y ­

n ie  d o k u m e n to w a ć ś c i s łe z w ią z k i u c z u c io w e  

i k u l tu r a ln e  n ie m c z y z n y z a g r a n ic z n e j z m a c ie ­

r z ą . T y m c z a s e m  n ie k tó r e  z o d b y ty c h im p r e z  

n ie b y ły p o z b a w io n e d r a ż n ią c y c h m o m e n tó w  

p o l i ty c z n y c h . S p e c ja ln ą  u w a g ę w a r to  tu  z w r ó ­

c ić  n a  im p r e z y , o d b y te  w  Z a b r z u  ( 2 2 .9 . ) o r a z  w  

D r e ź n ie ( 2 4 .9 . ) W  Z a b r z u  im p r e z y  o d b y ły  s ię  

g łó w n ie p r z y  u d z ia le w ń e lk ic h  r z e s z  m ło d z ie ż y  

o r a z p e w n e j i lo ś c i s ta r s z y c h . N ie b r a iK O w a ło  

t e ż  w  Z a b rz u N ie m c ó w  z p o ls k ie g o G ó r n e g o  

Ś lą s k a . M ó w c y p o d k r e ś la l i g łę b o k ą t r o s k ę  

d z is ie js z y c h  N ie m ie c o  k a ż d e g o  N e im c a  z a  g r a ­

n ic a m i k r a iu . P o z a te m  ś p ie w a n o  p ie ś ń  , ,N a c h  

O s t la n d  g e h t u n s e r R i tt k tó r e j t e n d e n c je  p o ­

l i ty c z n e  s ą  w y r a ź n e , a  c a ło ś ć  z a k o ń c z o n o  h y m ­

n a m i n ie m ie c k ie m i . W  D r e ź n ie  o d b y ło  s ię  k i l ­

k a im p r e z . P u n k t k u lm in a c y jn y o s ią g n ę ły  t e  

im p r e z y  w  w id o w is k u , o d b y te m  w e  w to r e k  d n .  

2 4  w r z e ś n ia , w  k tó r e g o  r a m a c h  z n a la z ło  s ię  m .  

in . p r z e d s ta w ie n ie  p . t . , ,O c td e u ts c h e  G e n z la n d -  

n o t" . —

U  n a s  w  k r a ju  j e d n a  m o ż e  n a  s z e r s z ą  s k a ­

l ę z a k r o jo n a  im p r e z a  o d b y ła  s ię  w  K a to w ic a c h  

( w  d n iu  2 9 . 9 .) p . n . d n ia  m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j .  

I m p r e z a t a w y w o ła ła w  s p o łe c z e ń s tw ie p o l -  

s k ie m  ż y w y  c d ru c h  z e  w z g lę d u  n a  p r o w o k u ją c ą  

p o s ta w ę m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j p o d c z a s p r z e ­

m a rs z u  p r z e z  m ia s to .

DLACZEGO JEST CORAZ MNIEJ 

JASKÓŁEK?

L ic z n e  g r o n o  p r z y ja c ió ł p ta k ó w  a la rm u ­

j e  o s ta tn io  o p in ję  p u b l ic z n ą , c o ra z  z w ię k s z a ­

j ą c y m  s ię  u b y tk ie m  j a s k ó łe k . J a k  d o n o s i j e ­

d n o  z  p is m  n ie m ie c k ic h , o t rz y m a w s z y  in fo r ­

m a c je o d  w y b i tn e g o z n a w c y  ż y c ia p ta k ó w  

D r H a e n s la , k ie ro w n ik a s ta c j i o c h r o n y  p ta ­

k ó w , p o w o d e m  n a jw a ż n ie j s z y m  j e s t o lb rz y ­

m ie  w y d r  l i to w a n ie  ś w ia ta . D u ż a  i lo ś ć  p o r a -  

m io n y c h  j a s k ó łe k , p r z e w a ż n ie w s k u te k z ła ­

m a n y c h  s k r z y d e ł w s k a z u je , ż e d r u ty  s ą  b a r ­

d z o n ie b e z p ie c z n e d la  ty c h  p ta k ó w . W ie lk ie  

s z k o d y  w  t ę p ie n iu  j a s k ó łe k  d o  n ie d a w n a  p o ­

w o d o w a ło  ł a p a n ie  i c h  w  k r a ja c h  p o łu d n io ­

w y c h , s z c z e g ó ln ie w e W ło s z e c h . O s ta tn io  

w v d a n e  s u r o w e  p r a w o  o c h r o n y  p ta k ó w  p r z e z  

r z ą d  w ło s k i , z m n ie j s z y ło to n ie b e z p ie c z e ń -  

s tw - o . J e d n a k  p r z o w a ż .n ie  w p ły w a  n a  z m n ie j ­

s z e n ie s ię m o to ry z a c ja  o r a z n o w o c z e s n e b u ­

d o w n ic tw o , w s t rz ą s  w s k u te k  p r z e ja z d ó w ,  p r a ­

c e m o to r u  m a s z y n  r o ln ic z y c h , g ła d k ie m u ry  

w s p ó łc z e s n y c h  d o m ó w , w s z y s tk o  to  n is z c z y  

g n ia z d a  j a s k ó łe k , w z g lę d n ie u t ru d n ia  b u d o ­

w a n ie  g n ia z d e k .

BACZ. BY TWOIM BYŁO CELEM 

BYĆ I ZWIERZĄT RZYJACIELEM!

W ie d z ia n o ty lk o , ż e u m ie -  
p r z y g o to w y w a n ia t r u c iz n y  

n ie z a g in ę ła  i ż e n ie b e z p ie -  
s to k r o tn e j ś m ie r e ć , ty m ,  

n a d a l

t r u c iz n y n ie z d r a d z i ła  i t a je m n ic ę  t ę  
z a b r a ła z e  s o b ą  d o  g r o b u . J a k  z  a k t  
s p r a w y w y n ik a , T o f a n ia , n a  c h w i lę  

p r z e d ś m ie r c ią n a  s to s ie w y ja w m la ,  
ż e p e w ie n  a p te k a r z  w  N e a p o lu  —  j e ;  

u c z e ń  —  j e s t w p o s ia d a n iu  p r z e p is u  
n a  p r z y r z ą d z a n ie j e j „ w o d y  ś m ie r c i ,  
A p te k a r z a t e g o n ie u d a ło  s ię j e d n a k  

o d n a le ź ć .

j ę tn o ś ć  

B o r g ió w  
c z e ń s tw o  
k tó r y m  b y ła  o n a  p r z e z n a c z o n ą , 

z a g r a ż a .
P r z e z p ó ł w ie k u o  „ f o r m u łk a c h 4 

B o r g ió w  i o  „ a q u a  T o f a n a “ b y ło  g łu ­
c h o  w  ś w ię c ie . O b e c n ie , w  z w ią z k u  z  
m a ją c ą ^  s ię o d b y ć s p r z e d a ż ą  „ s z a fk i  

t r u c iz n " , z a in te r e s o w a n ie s p r a w ą t ą  
z n o w u  o d ż y ło , p r z y c z e m  k r ą ż ą  w ie ś c i ,  

ż e  w e  w s p o m n ia n e j s z a f c e m a ją b y ć  

w y r y te  s z ty d e te m  j a k ie ś t a je m n . z n a k i*  
K to  j e  z d o ła o d c y f r o w a ć . t e n  p o s ia d a ^  
r z e k o m o  r e c c p te n a „ w o d ę s to k r o tn e j  

ś m ie r c i 4 4 . W ś r ó d r e f e k ta n tó w  n a n ie ­
s a m o w ity s p r z ę t B o r g ió w , p r z e w ą ź a -  
.Ą  A m e r y k a n ie , to  t e ż  n ie u le g a  k w e ­
s t i i . ż e m e b e l t e n , z a k u p io n y  z a  k i lk a  

ty s ię c y  d o la r ó w , p o w ę d r u je  z a „ w ie l­
k ą  w o d ę ‘\ C z y  t a m  z n a jd z ie  s ię m ą ż  

u c z o n y , k tó r e m u  u d a s ię w n ik n ą ć w  
t r e ś ć h ie r o g li f ó w  s z a f k i i d o c ie c  t e m  

s a m o m  p o n u r e j t a je m n ic y  B o r g ió w  —  

p r z y s z ło ś ć  p o k a ż e .
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J. Ekst. Ks. Biskup Merski i Chełmiński
Or Okoniewski gościem w starym grodzie 

biskupim - Wąbrzeźnie
W  so b o tę , n a u licach  m iasta  zau w a-! 1 '0 le j ce rt 

ży ć b y ło m o żn a n iec i d z ien n y ru ch , cesji Jeg o  
O b y w a te lstw o d o k ład a ło w sze lk ich  D an i . g t- .z  
s ta rań , ab y g o d n ie p rzy w itać p rzy b y -1 p o czy n ek .

O k o ło  g o d z . 1 6 .Y O K s. B isk u p  u d z ie ­
lił S ak ram en tu  B ie rzm o w an ia  d z iec io m  
szk o ln y m , zaś w ieczo rem o d b \l\ s ię

k s .

z

k a sp o w o d o

D la teg o  
w - S o p o tach .

bud

lem i mi

c iężk ie w alk i

in u s in iy czen ip ręd zej w łasn y

N  a jd o s to jn ie jszeg o P as te rza .

O rg an izac je sp o łeczn e i B ractw a  
k o śc ie ln e s taw  ia ły b ram y try  u m fa ln e .  
a w  k o śc ie le w  rża ła p raca n ad jeg o  
p rzy o zd o b ien iem . —  D o m y p rzy o zd o ­
b io n o w  sz tan d a ry  o b a rw ach p ap ie ­
sk ich . k o śc ie ln y ch i n a ro d o w y ch .

B ram  try u m fa ln y ch u s taw io n o b . 
w  ie le , z k tó ry ch  n a jład n ie jszą je s t b ra ­
m a  u s taw  io n a  p rzez  P o w stań có w  i W o ­
jak ó w ’ p o d o so b is tem  k ie ro w n ic tw em  
p rezesa p lacó w k i p . C d ó w czew sk ieg o  
i m istrza  m ala rsk ieg o  p . Jab ło ń sk ieg o .

O k o ło g o d z . 1 4 -te j p o częły zb ie rać  
s ię w szy scy ce lem  p o w itan ia J . E k sc .  
K s. B isk u p a . D ziec i szk o ln e u s taw i ­
ły  s ię  w zd łu ż  u licy  C h e łm iń sk ie j z  ch o ­
rąg iew k am i —  zaś k o m p an ja h o n o ro ­
w a o d d z ia łó w  p . w . i w \ 1 . z o rk ie strą  
n a cze le u s taw iła s ię p rzy sp ec ja ln e j  
try b u n ie , d a le j o rg an izac je i b rac tw a  
k o śc ie ln e z ch o rąg w  iam i, lic zn e  d u ch o ­
w ień stw o z k s . p ra ła tem  K o z ło w sk im  
z T o ru n ia i k s . d z iek an em  Ł o w ick im  
z N ied źw ied z ia  n a  cze le , o raz  n iep rze j ­

rzan e  tłu m y  w ie rn y ch .

K ró tk o  p o  g o d z . 1 4 -c j p . w icesta ro -  
s ta C w in a ro w icz p o w ita ł J . E k sc . K s. 
B isk u p a w  to w arzy s tw ie  p . k o m isa rza  
S zm y tk o w sk ieg o , n a szo s ie p ro w ad zą ­
ce j d o R y ń sk a , p rzy e fek to w n e j b ra ­

m ie , u staw ion e j p rzez W y d z ia ł P o w .

P o z ło żen iu rap o rtu p rzez k o m en ­
d an ta  „K rak u só w  * u d an o  s ię w  s tro n ę  
n aszeg o  m ias ta . S am o ch ó d J . E k sć . K s. 

B isk u p a p o p rzed zan y  b y ł p rzez b an -  

d e rję k o n n ą  z ło żo n ą z „K rak u só w 7 .

K ied y sam o ch ó d w io zący J . E k sc . 
K s. B isk u p a  w jeżd ża ł w  u licę  C  h e łm iń -  
sk ą , p o w ita ły  G o n iem ilk n ące o k rzy k i  

d z ia tw y  szk o ln ej „N iech  ży je ! ‘

Z  ch w ilą  p rzy b y c ia  D o sto jn eg o  G o ­

śc ia n a R y n ek , o rk ie s tra Z w . S trze ­
le ck ieg o o d eg ra ła H y m n N aro d o w y ,  
p o czem  o d k o m en d an ta k o m p an ji h o ­
n o ro w e j p p o r. rez . G o lik a J . E k sc . K s. 

B isk u p  o d eb ra ł rap o rt, a  n as tęp n ie  za ­
ją ł m ie jsce n a sp ec ja ln e j try b u n ie . 1 u  

p o w ita ł K sięc ia K o śc io ła p . b u rm is trz  
S ch w arz , s ta ro p o lsk im  zw y cza jem , p o ­
d a jąc  ch leb  i só l. N astęp n ie w  im ien iu  
d u ch o w ień s tw a p o w ita ł D o sto jn eg o  
G o śc ia k s iąd z d z iek an Ł o w ick i, k tó ­

ry n a zak o ń czen ie sw eg o p rzem ó w ie ­
n ia w zn ió s ł o k rzy k : J . E k sc . K s. B i­

sk u p D r O k o n iew Tsk i n iech ży je . 
O k rzy k ten z w ie lk im  en tu z jazm em  

w szy scy  p o w tó rzy li.

S k o le i p rzem ó w ił p . b u rm . S ch w arz  

zazn acza jąc  w  sw o jem  p rzem ó w ien iu ,  _ _ _ _ _ __ _ _ _ r ----
że  d z isie jsze  p o w itan ie D o sto jn eg o  G o -  I w o (jo w a iy d z iec i , k tó re w zn iec iły w  szo p ie  

śc ia  je s t w y razem , jak _ szcze rze : je ste s- p o ża Ir ab y „ ro zg rzać 4 zn a jd u jące s ię tam  

m y p rzy w iązan i d o K o śc io ła k a to h c-  ;p S y

lo s il k s . p ró b . B ączk o w sk i z K ró l. X To -

P o zak o ń czen iu n ab o żeń s tw a  o d b y ­
ła s ię p ro cesja . K o śc ió ł b y ł p rzez ca ły  
czas n ab o żeń s tw p rzep e łn io n y p rzez  

w ie rn y ch .

W  d ru g im  d n iu p o b y tu J . E k sc . K s. 
B isk u p a tj. d z iś w  p o n ied z ia łek , ran o  
o  g o d z . 8 -m ej o d p raw ił K s. B isk u p  c i­
ch ą M szę św ., p o  k tó re j p rzep ro w ad z ił  
k a tech izac ję d z iec i szk o ln y ch .

O g o d z . 1 0 -te j p rzed p o łu d n iem  
w p ro w d zo n o K s. B isk u p a w  p ro ces ji 
d o  k o śc io ła . P rzed  b ram ą  k o śc ie ln ą  K s.  
B isk u p o d p raw ił w  o to czen iu  liczn eg o  
d u ch o w ień stw a o d p o w ied n ie m o d ły ,  

p o  k tó ry ch K s. B isk u p o d eb ra ł o d  
p . s ta ro s ty K alk s te in a . rep rezen tan ta  
p . W o jew o d y P o m o rsk ieg o  k lu cz , k tó ­
ry  w ręczy ł k s . p ró b . Z arem b ie . P o te j  
ce rem o n ji u d an o  s ię d o  k o śc io ła , g d z ie  
o d b y w a s ię n ab o żeń s tw o .

x D alszy  p rzeb ieg  u ro czy s to śc i p o d a ­

n y  b ęd z ie w  n as tęp n y m  n u m erze .

3

p o lsk o śc i n ad  m o rzem .

W S o p o tach p o lsk o -k a to lick i k o śc ió ł s tan ąć m u si, b o je s t o n p o trzeb ą  
i m arzen iem  c ław n em  p o lsk o -k a to lick ie j lu d n o śc i m ie jsco w e j, b o jeg o b u d o ­
w y d o m ag a ją s ię rze sze le tn ik ó w  z P o lsk i i zag ran icy , b o w y staw ien ia k o ś ­
c io ła w y m ag a p o lsk ie p o czu c ie sam o o b ro n y , zd ro w y ro zu m  i p o lsk a rac ja  

s tan u .

S k ład a jm y w ięc , w szy scy n a p o lsk i k o śc ió ł w  S o p o tach  o fia ry . K ażd y  
d ać w in ien n a co g o s tać , a le co ś d ać m u si. Z  d ro b n y ch  ceg ie łek i d ro b n y ch

K to ch ce , ab y w  k o śc ie le so p o ck im  p o d lo n e s ię w p ięw n y m  p o lsk im  ję ­
zy k u . k to p rag n ie p o lsk ich n ab o żeń s tw , k azań w  S o p o tach , k to  ży czy so b ie  

p o lsk ich śp iew ó w ’ , p o lsk ich n ab o żeń stw  m ajo w y ch i ró żań co w y ch , ten n ie ­
ch a j i sw o ją o fia rę , sw ó j g ro sz d o rzu c i n a b u d o w ę n aszeg o  k o śc io ła .

b u d o w y

BODACH /

W szy scy P o lacy p o m ó c n am  m u szą ! S am i n ie p o rad z im y !  

n o ść p o lsk a w  S o p o tach je st n iezam o żn a .

D la teg o sk ład a jc ie o fia ry , b ąd źc ie ap o s to łam i i ag ita to rs  

p o lsk o -k a to lick ieg o  k o śc io ła w  S o p o tach .

W sze lk ie d a tk i, o fia ry , zap y tan ia , rad y  czy w sk azó w k i p ro s im y sk ie ro ­

w ać p o d  ad re sem :

„TOWARZYSTWO BUDOWY KOŚCIOŁA POLSKIEGO W SOPOTACH/4
Radny ./. Schwarz, Sopoty — Rooenstr. 2 lub 

na nasze konto: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Gdańsk, lub
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2 8 październik P . S zy m . T ad . 6 ,2 2 1 6 ,1 7

2 9 W . N arcy za 6 ,2 4 1 6 ,1 5

3 0 Ś . E d m u n d a 6 ,2 6 1 6 ,1 3

p o w o d u

OD 

n aw ału in n eg o m ate rja łu  

d ak cy jn eg o n ie d o d a jem y d z iś a rk u sza  

w ieśc io w eg o . Z a to d a jem y d z iś 8 s tro n  

ze ty .

PIERWSZY ŚNIEG!...

W czo ra jsze j n ied z ie li ran o p ad a ł  

d eszczem , tw o rząc n a u licach b ło to .

re ­

p o -

śn ieg z

POŻAR
W czo ra j p rzed p o łu d n iem  w y b u ch ł p o ­

ża r w szo p ie p . K isie lew sk ieg o , d z ie rża ­

w io n e j p rzez p . H erc ig a . P o ża r s traw ił ca łą  

szo p ę o raz zn a jd u jące s ięw  m ie j d rzew o  i s ia ­

n o . Z aa la rm o w an a s traż p o ża rn a p rzy s tąp iła  

d o z lo k a lizo w an ia p o ża ru i u ch ro n ien ia in ­

n y ch , są s ied n ich b u d y n k ó w .

Jak w y k azały d o ch o d zen ia , p o żar sp o -

śc ia  je s t w y razem ^  jak  szczerze  je s te ś ­

m y p rzy w iązan i —
k ieg o  i d o w o d em  czc i i p rzy w iązan ia  
d o  k ap łan ó w  K o śc io ła  n aszeg o . P . b u r ­
m istrz  ró w n ież zazn aczy ł, że g ró d  n asz  

je st zw iązan y  o d  w iek ó w  n iep rzerw an ą  
trad y c ją śc is łe j łą czn o śc i z B isk u p am i  

C h e łm iń sk im i, k tó rzy  sw eg o  czasu o -  
b ra li so b ie m iasto  n asze za rezy d en c ję  

le tn ią . P o d k o n iec p rzem ó w ien ia p .  
b u rm istrz  p ro s ił Jeg o  E k sce len c ję  o  p o ­
b ło g o s ław ien ie p racy , jak ą p ro w ad z i­
m y  d la  d o b ra K o śc io ła i P ań stw a  P o l­
sk ieg o , p o czem  w zn ió sł o k rzy k  n a  cześć  
G o śc ia . Z n o w u p o w tó rzo n o  trzy k ro t ­
n e , z g łęb i se rca id ące „N iech  ży je !

N astęp n ie trzy m ałe d z iew czy n k i  
I  K alk ste in ó w n a , P o d la szew ska i M ar-  

I K u szew sk a p o w ita ły J . E k sc . K s. B i-  
I  sk u p a o d p o w ied n icm i w ie rszy k am i,  
1  w ręczając ró w n o cześn ie k w ia ty .

S k o le i ro zb rzm ią ! p ięk n y , d o n o śn y  

Ig ło s J . E k sc . K s. B isk u p a , k tó ry  w  g o -  
; | rący ćh  s ło w ach  p o d z ięk o w a ł za  tak  m i-  
f ; te p o w itan ie i zak o ń czy ł o k rzy k iem : 

j  W ąb rzeźn ian ie n iech ży ją !

P o ce rem o n ji p o w itan ia u d an o s ię  
|  w  p ro ćes ji z p ie śn ią „K to  s ię  w  o p iek ę “  

I  d o  k o śc io ła .

P o  p rzy b y ciu  d o  k o śc io ła  o d b y ła  s ię

i

F ritsch zu ży w a ją n a p ro w ad zen ie w o jn y i za - ! p rak ty k a  w y k azu je , zeb ran ia  i b liż sze  ze tk n ięc ia  

w arc ie p o k o ju d w ie g o d z in y . N ieu sp raw ied li­

w io n e n ie s taw ien n ic tw o b ęd z ie k a ran e sm u t­

k iem  i p rzy g n ęb ien iem .

ZWYCIĘSTWO POMORZANKI

N a b o isk u g a rn izo n o w em  w  G ru d z iąd zu o d -  

s ię m ecz to w arzy sk i p o m ięd zy „P o m o rzan -  

k ą ” z W ąb rzeźn a i K S . W isłą G ru d z iąd z . M ecz

p rzy n ió s ł zw y c ię s tw o „P o m o rzan ce ' ’ w s to su n ­

k u 4 :1 .

b y ł

zpowf/irt;

s ię z p . N acze ln ik iem  U rzęd u S k a rb o w eg o z  

tru d am i w ie jsk iam i je s t k o n ieczn e i ro ln icy  p rzy  

k o ń cu zeb ran ia d z ięk o w a li p . N acze ln ik o w i, za  

p rzy b y c ie n a zeb ran ie i p ro s ili b y p o p ew n y m  

czasie u in o w u p rzy b y ł n a zeb ran ie .

P o d o b n e zeb ran ie o d b y ło s ię w  P rzy d w o rzu  

d n ia 1 5 p aźd z ie rn ik a b r. i w W ąb rzeźn ie , d n ia  

2 5 . 1 0 . 1 9 3 5 r . F rek w en c ja b y ła b a rd zo d u ża .

N astęp n e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w ś ro d ę  

d n ia  3 0 . 1 0 . 1 9 3 5 r . w  K o w alew ie  w  b y łe j szk o le  

ro ln icze j.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.

P . Jęd rze jew sk a , żo n a lis to n o sza , sp ad ła  

o n eg d a j ze sch o d ó w  i o d n io s ła  c iężk ie o b rażen ia  

c ie le sn e .

JUŻ KRADNĄ.

W  zw iązk u z p rzy jazd em  J . E k sc . K s. B i­

sk u p a O k o n iew sk ieg o d o n asze j p a ra fji u p o ­

rząd k o w an o g ro b y i zasad zo n o k w ia ty . Jed n ak  

ja cy ś "w an d a le p o czę li k ra ść co d o p ie ro zasa ­

d zo n e k w ia ty . C zy n ten p o w in ien b y ć p rzez  

w szy s tk ich n ap ię to w an y .

WŁAMANIE

Ł A B Ę D Ź . W  n o cy 2 6 b m . n iezn an i sp raw ­

cy w łam a li s ię za p o m o cą w y jęc ia szy b w  

m ieszk an iu p . W alen teg o N izw an to w sk ieg o  

w  Ł ab ęd z iu , sk ąd sk rad li b ie lizn ę , p ie rśc io n ­

k i, ch o lew y , k am asze , 5 u b ran ia , rew o lw er  

i 5 4 z ł g o tó w k i, łą czn e j w arto śc i p rze sz ło  

1 5 0 0 z ło ty ch . P o lic ja p ro w ad z i d o ch o d zen ia  

ce lem  p rzy ch w y cen ia sp raw có w w łam an ia .

PO ZIEMIĘ NA KOPIEC MARSZAŁKA.

V / so b o tę w ieczo rem  p rze jeżd ża li p rzez n a ­

sze m ias to ży d z i z D o b rzy n ia , G o lu b ia i W ą ­

b rzeźn a  n a leżący  d o F id acu . Jech a li o n i d o  

G ru d z iąd za p o b rać z iem ię z g ro b ó w ży d o w ­

sk ich żo łn ie rzy . Z iem ię tą zaw io zą 1 lis to p ad a  

n a S o sn o w iec n a k o p iec śp . M arsiza łk a P iłsu d ­

sk ieg o .

CHCEMY UTRZYMAĆ STAN POSIADANIA.
D n ia 2 4 . b m . o d b y ło s ię w  sa li p . Ju śk o w iak a ze ­

b ran ie w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i i k u p có w  p rzy u d z ia le  

o k o ło 6 0 za in te re so w an y ch . Z eb ran ie zaszczy c ili sw o ją  

o b ecn o śc ią p p . N acze ln ik U rzęd u S k a rb o w eg o W itczak ,  

b u rm is trz K o ssek o raz re f . U rzęd u S k a rb o w eg o Z ie liń ­

sk i. O g o d z in ie 1 6 ,3 0 zeb ran ie zag a ił p o ch w a len iem  

P an a B o g a p . P rzy b y szew sk i, p reze s k o ła W łaśc ic ie li 

N ie ru ch o m o śc i i K u p có w , w ita jąc p rzy b y ły ch g o śc i i 

cz ło n k ó w . C elem zeb ran ia b y ło , b y u zg o d n ić p iek ące  

n ied o m ag an ia p o d a tk o w e m ięd zy p ła tn ik am i a U rzęd em  

S k a rb o w y m , to te ż w ty m  k ie ru n k u w y g ło s ił p . P rzy ­

b y szew sk i tre śc iw y re fe ra t, o tw ie ra jąc p o tem  d y sk u s ję ,  

k tó ra b y ła b . o ży w io n a a p o szczeg ó ln i m ó w cy sch a rak ­

te ry zo w a li sw o je b o lączk i o d n o śn ie d o p o szczeg ó ln y ch  

p o d a tk ó w , jak s to p y w y m ia ro w e j p o d a tk u o d p rzem y ­

s łu , o b ro tu , n ie ru ch o m o śc i, lo k a li itp . K o n k re tn e d an e  

w ty m  k ie ru n k u p rzed s taw ili p p . M ele rsk i. Ja rzem sk i, 

K le in , ' B o rk o w sk i, D y n o w sk a , B u d zik o w sk i, G en tk o w -  

sk i, K o z ło w sk i, K ala s , L esk i i B u d n iew sk i. Z p rzem ó ­

w ień m ó w có w w y n ik a ło g łęb o k ie z ro zu m ien ie o b o w iąz ­

k ó w , c iążący c h n a o b y w a te lach w o b ec S k a rb u P ań stw a,  

jed n ak o w o ż w y m ia r p o d a tk ó w  o p a rty n a czy n szu w y ­

m ia ro w y m z la t u b ieg ły ch z 1 9 3 0 -4 je s t w d u żo w y ­

p ad k ach n ie rea ln y , g d y ż o b ró t w ro k u b ieżący m  o b n i­

ży ł s ię w  s to su n k u d o o b ro tu z la t u b ieg ły ch 5 0 a n a ­

w et d o 6 0 p ro c . T e j ró żn icy w ład ze m ia ro d a jn e n ie  

d o cen ia ją i z teg o p o w o d u n as tęp u ją p ew n e k o m p lik a ­

c je m ięd zy ' p ła tn ik iem a u rzęd em sk a rb o w y m , p o c ią ­

g a jące za so b ą p rzy k re n as tęp s tw a , g d y ż w n io sk i i re ­

k lam ac je m ało b ęd ą b ran e p o d u w ag ę , a n as tęp s tw em  

teg o je s t z ło n iek o n ieczn e , jak iem  je s t eg zek u c ja . N a  

te w szy s tk ie b o lączk i w y rażo n e p o d ad re sem U rzęd u  

S k a rb o w eg o w W ąb rzeźn ie , a zas tąp io n eg o n a m ie jscu  

p rzez p . n acze ln ik a W itczak a , zo s ta ły o d p o w ied n io p o ­

szczeg ó ln y m in te re san to m w y jaśn io n e , czeg o n as tęp ­

s tw em  s ły szeć b y ło m o żn a zd an ia , że o ile U rząd S k a r-  

r w p rzy sz ło śc i b ęd z ie szed ł p o lin ji w y tk n ię te j  

D eu tsch m an n a W K siążk ach , p rzy u d z ia le jak o k re ś lił p . N acze ln ik , to n iew ą tp liw ie n ie sp o tk a  

ty le n a rzek ań ze s tro n y p ła tn ik ó w . Z eb ran ie to m ia ło  

b a rd zo d o n io s łe zn aczen ie , g d y ż n ie jed n ą k w estję w ąt­

p liw ą , a n ie raz i d ra s ty czn ą , w y jaśn io n o n a m ie jscu . 

P o d k o n iec zeb ran ia p . P rzy b y szew sk i zaap e lo w a ł p o d  

ad re sem p . N acze ln ik a W itczak a , b y b ra ł p o d u w ag ę  

szczeg ó ln ie c iężk ie p o ło żen ie , w  jak iem  s ię w y ją tk o w o  

zn a jd u je k u p iec tw o , rzem io s ło i o b y w a te ls tw o m . K o ­

w alew a , ju ż . to z p rzy czy n y zu p e łn eg o u p ad k u p rze -  

; m y słu o raz w ie lk ie j lic zb y b ez ro b o tn y ch n a te ren ie tu -

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.

R Y Ń S K . W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  o d p ro w ad zo ­

n a w ieczn y sp o czy n ek zw ło k i śp . Z o fji B a-  

n aszak o w e j, żo n y  s ta rsz -eg o  p o s te ru n k o w eg o  P P .

Z m arła b y ła g o rliw ą cz ło n k in ią K o ła R o ­

d z in y P o licy jn e j w W ąb rzeźn ie , w zo ro w ą o b y ­

w ate lk ą  i żo n ą , to te ż b y ła łu b ian a  p rzez w szy ­

s tk ich . O sie ro c iła d w o je n ie le tn ich d z iec i.

U d z ia ł w  p o g rzeb ie w zię ły lic zn ie d e leg a t­

k i P o w . K o ła R o d z in y P o licy jn e j z p . k o m isa -  

rzo w ą S zm y tk o w sk ą i p . K o m isa rzem S zm y t-  

k o w sk im  n a cze le .

N iech o d p o czy w a w  sp o k o ju !

no

ZEBRANIA OBWODOWE KÓŁEK 

ROLNICZYCH.

K S IĄ Ż K I. Z eb ran ie o b w o d o w e K ó łek R o l­

n iczy ch n a g m in ę K iążk i o d b y ło s ię zg o d n ie z

WOJNA! WOJNA!

A le „W o jn a w K ró le s tw ie W alca“ . W szy ­

scy  m u szą w ziąć u d z ia ł! . —  R o zp o rząd zen ie : —  

W szy stk ich  m ieszk ań có w  m .as ta  w zy w a s ię , ab y  

w e w to rek i ś ro d ę s taw ili s ię 3 V k in o te ła trze  

S ło ń ce g d z ie to czy s ię „W o jn a w K ró le s tw ie  

p ro ces ja za zm arły ch p a ra f  jan i b ło -i W alca . W o jn a to czy s ię p r.zy ak o m p an ja -  

g o s ław ień s tw o N ajśw . S ak ram en tem . ' rn en c ie a rty le rji śm iech u . R en a ta M u lle r i W illy

t ------ y -  ' °  . S tw e tr

w y zn aczo n y m  te rm in em  o g o d z in ie 2 -g ie j w  sa li ]J0 V y

p rze sz ło 5 0 cz ło n k ó w  i g o śc i.

N a zeb ran ie to p rzy b y li p p : N acze ln ik  

U rzęd u S k a rb o w eg o W itczak , in sp ek to r Z a ­

k ład u U b ezp ieczeń S p o łeczn y ch S arn iew icz , i  

in s tru k to r ro ln y E w erto w sk i.

P o zag a jen iu i p rzy w itan iu g o śc i u d z ie lił  

p . p reze s P aw ło w sk i, g ło su p . in s tru k to ro w i ro l­

n em u E w erto w sk iem u , k tó ry w y jaśn ił ce l p rzy ­

b y c ia p . N aczeln ik a , o raz za re fe ro w a ł o b ecn y  

s tan  g o sp o d a rs tw  w ie jsk ich o raz  w id o k i n a  p rzy - i 

sz ło iść . I . .
p u jący ch in fo rm acy j o d n o śn ie sp raw p o d a tk o - 'z ak re ś lan y w jed n y m  m ies iącu , g d y ż zaso b y g o tó w k o -  

1 , . , . „ . , . . , . , , • w e są b a rd zo n ik łe a p ła tn o ść je s t n iem o ż liw a . W sze l-
w y ch ti t. d . Z k o le i p rzem aw ia ł p . in sp ek to r ‘

’  . . k ie w y w o d y zo s ta ły p rzez p . .\a cze lm k a W itczak a p rzy -
Z . U . W . p . S arn iew icz . W  sp raw ie p o d a tk o w ej p h v in ie p o trak to w an e i w  m ia rę m o żn o śc i zo s tan ą p rzy -  

' zab ie ra li g ło s n ieo m a l w szy scy o b ecn i. Jak  1 ję te . N a te rn zeb ran ie zak o ń czo n o .

, k o m p e ten tn e b ad a ły jak n a jd o k ład n ie j o d w o łan ia p o -  

I d a tn ik ó w , g d y ż to g o n ie raz w y m ag a p o ło żen ie p ła tn ik a  

i d la u trzy m an ia eg zy s ten c ji i p o zo s tan ia n ad a l p la t-  

j---------- -------- ------------- --------- ---- ,  . ' n ik iem  p o d a tk o w y m , szczeg ó ln ie b y te rm in p o szczeg ó l-

N astęp n ie u d z ie lił p . N acze ln ik  w y czer- 1 n y ch p o d a tk ó w  i zo b o w iązań d o p łacen ia n ie zo s taw a ł
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S tr. 8 „G L O S W Ą B R Z E S K I-

M<ycffc r*CTCf/owy Ś R O D A , dn ia 30 październ ika .
po łudn iow y.

12 ,15 K obieta skąpa

12 ,50 K oncert m ałej

K O N O P N IC K A
R ecita l sk rzypcow y. 16 ,45 R ozm ow a  

•zetu rad ja . 17 ,00 S zary człow iek (od  

50 Ś w iat si<D oktora). 17 ,20

w iem o lbrzym ie koszty , ale rów nież osob liw e  

trudności, jak choćby geo logiczne w łaściw ości  

kraju , w ielk ie od leg łości, jak ie trzeba będzie  

pokonać, staw iają te śm iałe zam ierzen ia pod  

znakiem  zapy tan ia .

Jeżeli chodzi o h isto rję zastosow ania rad ja

A U D Y C JA R A D JO W A
P O N IE D Z IA Ł E K  28 .X . O  G O D Z . 21 .30

W T O R EK , dn ia 29 październ ika .
6 ,50 A udycja poranna. 12 .05 D zienn ik po łi

P orady

k to m uzyc:

20 ,00

20 ,4 5

do celów  w ojennych , to już w 1904 roku w te j­

że

21 ,00 A udycja z
k i.

10 lekka i ta

B O JU W  A F R Y C E .R A D JO  N A  P L A C U

(C . P . C .) W łochy od szeregu m iesięcy  

vają rad jostacji w B ari 

sw oimnej

u-  

d la propagandy w o- 

czasie zareagow ała  

zapom ocą rad jostacji m altańsk ie j a o- 

w Jerozo lim ie po jaw ili się urzędn icy  

w e w szystk ich lokalach pub licznych z  

:m zam knięcia g łośn ików pon iew aż roz-

co w

ła P olska śp iew a, 

lekka ze L w ow a.  

T rio S m yczkow e  

litera tu rze i aneg i 

19 ,00 W iadom ości 

19 ,5 0 P ogadanka ak tualna .

pohcji “ 

rozkaze:
' g łośn ia w B ari nadaw ała po arabsku audycję i 

sk ierow aną przeciw A nglji. N a fa lach eteru  

apelow ali cesarz i cesarzow a A bisyn ji do su - • 

j m ien ia całego św iata :

2-go październ ika rad jo fon ja w łoska prze ­

żyw a sw ój w ielk i dzień : um ożliw iła w span iałą  

dem onstrację 20 m lljonów  faszystów całe j Ita lji  

lezyt o asfa lc ie . 17 ,15 M uzyka  j od A lp do S ycy lji

1 ne: k loped ja m ów iona. is .O O j C iek w iadom ością d la posiadaczy sil- 
eethovena. 18 .3 0 W arszaw a u ! ,

5 Józef S chm id t na p ły tach nych odb io rn ików w P olsce będzie , że jedyną  

19 ,35 W iadom ości sportow e, silną stację ab isyńską, kró tkofalow ą rozg łośn ię  
20 .00 l den tysty — m ono-J w  A 4dis A bebie , m ożna przy sp rzy ja jących w a- 

» icza . 20 ,10 I : in -m is  ja inau-j , , , .- i ;_ <  p__
, , , . , i runkach atm osferycznych odbeirac u nas. rra-

. z L ublina . 20 ,50 D zienn ik  .
’ cu je ona na fa li 257 m . (dw a k ilow aty ), to jest 

na te j sam ej, co szw ajcarska stacja M onte C e- 

neri. A ddis A beba posługu je się język iem  

francusk im .

N ajbardziej in teresu jące by łyby bezpośred ­

n ie reportaże z p lacu bo ju , jak ie pro jek tu ją  

A nglicy i A m erykan ie . M ianow icie B ry ty jsk ie  

T ow arzystw o R ozg łośn icze m a w ykonać to za ­

dan ie izapom ocą m ałej przenośnej stacji kró tko ­

fa low ej, z k tó rej audycje transm itow ałaby jed ­

na z rozg łośn i ang ielsk ich w P ółnocnej A fryce. 

Z A ddis A beby zaś don iesiono n iedaw no , że  

j przyby ła tam  ekspedycja rad jo reporterów , k itó -

guracy jnego koncertu sym f.

w ieczorny . 21 ,0 0 O brazk i z P olsk i w spółczesnej. 21 ,05  

R ecita l fo rtep ianow y. 21 ,35 F elje ton m uzyczny . 21 .45  

M uzyka lekka. 22 ,30 F elje ton : P olska w  oczach A nglika . 

22 ,45 Z lo t S kau tów w S palę —  odczy t w języku  

ranck im . 23 ,0 5 M uzyka taneczna.

espe-

A U D Y C JA R A D JO W A
W E  W T O R E K  29 . X . O  G O D Z . 20 .10

A fryce podczas pow stan ia w ko lon jach n ie-

•ck ich szczepu H erero posług iw ano się te ­

leg rafem  bez dru tu . W  tym że roku i w  następ ­

nym Japończycy w w ojn ie z R osją próbow ali 

tego now ego środka porozum iew ania się na od ­

leg łość . W  słynnej b itw ie pod C zuszim ą uży ­

w ano rad ja n iety lko do przesy łan ia m eldunków , 

lecz także do w ydaw ania rozkazów  poszczegó l­

nym okręgom , co n iew ątp liw ie przyczyn iło się  

do w ielk iego zw ycięstw a flo ty japońsk ie j. —  

W  ten sposób odkry ło  się przed całym  św iatem  

o lb rzym ie znaczen ie tego now ego środka kom u ­

n ikacy jnego d la celów w ojennych .

R ów nież w czasie w ojny rosy jsko-japoń ­

sk ie j po raz p ierw szy uży to rad ja w celach re- | 

portersko-p rasow ych . —  P ew ien dzienn ikarz  

ang ielsk i zapom ocą okrętow ej stacji nadaw czej

| B E Z P Ł A T N Y K U P O N  Z N IŻ K O W Y  

d la C zyteln ików
„G łosu  W ąbrzesk iego 44

Z a przed łożen iem  w  kasie n in ie jszego kuponu  
kasa w yda 2 b ile ty za cenę 1 —  zl. na w szy ­

stk ie seanse .

K upon w ażny  ty lko  na dzisie jsze seanse .

B Y D G O SK A G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
1935  r.

13 ,25  —  13 ,50

18 ,25  -  18 ,50

15 ,50— 16 ,00

14 ,50  —  14  75  

14 ,00  —  14 ,25

14 ,50—  15 ,00  

16 ,00  —  16 ,25

n ia 26 październ ika

przesła ł depeszę do najb liższej lądow ej stacji 

odb io rczej. M ąka

B ezpośredn io jednak reportaże w ojenne na  

fa lach eteru przesy ła ły dop iero podczas osta t­

n iej w ojny w M andżurji. A m erykan ie i Japoń ­

czycy by li p ierw szym i, k tó rzy uży li rad jofon ji 

na w ysokim  poziom ie rozw oju do przesy łan ia  

w iadom ości z po la w alk i.

Ż yto

P szen ica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień jedno lity  

Jęczm ień zb io row y  

j Jęczm ień zim ow y  

I O w ies

M ąka ży tn ia gat. IA 0-55%

M ąka ży tn ia gat. IB 0-65%  

M ąka pszenna gat. IC 0-55%  

M ąka pszenna gat. ID 0-60%  

M ąka pszenna gat. IE 0-65%

a pszenna gat. IL ‘- 22 22 ,'2  

_ s .i pszenna  

pszenna  

pszenna  

pszenna  

pszenna

pszenna razow a 0-95%

J t. IIA  20-55%  

gat. IIB 20 ,65%  

gat. IID  45 ,65%  

gat. IIF 55-65%  

gat. IIIA 65-70%  

gat. IIIB  70-75%

P O L S K A W  O C Z A C H A N G L IK A

(C . P . C .) R edak to r

rodem  iz N ow ej Z eiand ji, goszczący od paru

M ąka  

M ąka  

M ąka  

M ąka  

M ąka

< O tręby ży tn ie  

O tręby pszenne  

O tręby pszenne

m iałk ie  

średnie

C ecil L usty , A nglik , P lenne grube

O tręby jęczm ienne

m iesięcy w  P olsce , a przedew szystk iam  w W ar-;^zePa^ z.m ow y  

szaw de, zain teresow ał się P olakam i już dosyć  < n ieb iesk i 

daw no i to na w łasnym  gruncie , w sw ej dale- j G orczyza.  

k iej zam orsk ie j o jczyźn ie . Z etknął się on prtzy - j S iem ię ln iane  

padk iem z ko lon ją po lską w T uranak i, w N o-।  G 1  °cb po lny  

w ej Z eiand ji, gdzie drobna garść naszych reda- j G roch W iktorja  

ków w ydarła puszczy , ciężką pracą znacznv  ’ G roch  F olgera  

szm at ziem i, stanow iący t , 

ra lnych gospodarstw  ro lnych . P od ich w pływ em  

postanow ił on po tznać osob iście kraj, k tó ry  

zdaw ał się n ie być „krajem  rycersk iego

rym  po lecono kom unikow ać sp raw ozdan ie z po- j su". P rzybyw szy do P olsk i stw ierdził, 

%  K ażdy z reporterów m a przy sob ie  । m iędzy zaslyszanem i opow iadan iam i, a

ną rzeczyw istością, zachodzą pow ażne  

na korzyść te j osta tn ie j. O becn ie na  

P olsk iego R adja red . L usty podzie li się sw em i 

w rażen iam i z P olsk i ze słuchaczam i po lsk im i. 

N ie w ątp im y też , że fe lje ton red . L ustyego , 

jak i nadany zostan ie dn . 29 . 10 . o god izin ie

21 ,75  -  22 .75

27 ,75— 28.75

28 .75— 29 ,25  

25 ,75— 26 ,75  

24 ,00— 25 ,06  

23 ,50— 24 ,50  

22 ,25 — 23 ,25  

18 ,00— 18 ,50  

16 ,75— 17 ,75  

15 ,50— 16 ,00  

20 ,00— 20 ,50

9 ,50— 10 ,25  

10 ,00— 10 ,75

9 ,50— 10 ,25

9 ,75—  10 ,75  

10 ,00— 10 ,50  

36 ,00— 37 ,50  

54 ,00-57 ,00  

37 ,00— 39 ,00  

31 ,50— 33 ,50

21 ,00— 2300  

29 ,00— 32 ,00  

22 ,00— 24 ,00

5 ,00—  5 ,50

4 ,50—  5 ,00  

11 ,25— 11 ,75  

18 ,50— 19 ,00  

13 ,50— 14 ,00  

19 ,50 — 20 ,50  

15 ,00— 16 ,00

.0—

20 '00— 21 ,00

icżką pracą znaczny  , s
dzisia j szereg ku ltu - ] Z iem niak i jadalne pom orsk ie .

i Z iem niak i jadalne nadno teck ie  

P łatk i ziem niaczane

M akuch  ln iany

M akuch rzepakow y

M akuch słonecznikow y

M akuch kokosow y

S rano nadno teck ie luzem  

Ś ru t S oja

rom an-  

że po-  

do jrza- 

różn ice  

prośbę

la w alk i.

m ałą in sta lację nadaw czą, z k tó rą m a się prze ­

dostać do p ierw szych szeregów w alczących . —  

S praw ozdan ia m ają być nadaw ane na fa li kró t-  

' k iej i za pośredn ictw em  Jednej z eg ipsk ich sta-  

।  cy j przekaźn ikow ych transm itow ane bezpo-  

■ średn io do A m eryk i.

Z obaczym y czy to się uda. N iety lko bo- ' 22 .30 —  zain teresu je najszersze ko ła słuchaczy .

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pmm

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza

Ż eńska S zko ła R oln icza , P om . Izby R olniczej JY IIody JJIC S
(nwalcwic Pnmnrsłrtptn. ortfaniznie 6-ctn TY-w K ow alew ie P om orsk iem , organ izu je 6-cio T Y ­

G O D N IO W Y K U R S G O S PO D A R ST W A D O M O ­

W E G O , szycia i m leczarstw a, w czasie od 4 listo ­

pada do 15 grudn ia br.

N auka na kursie obejm uje:

G otow anie ob iadów ,

P ieczen ie ch leba, bu łek i ciast.

Z apraw y z ow oców i w arzyw .

K rój i szycie b ielizny , 

fartuchów , b luzek i hafty kaszubsk ie .

M leczarstw o:

obchodzen ie się z m lek iem  i jego przetw órstw o .

P rzy S zko le jest in ternat. O płata za u trzym a ­

n ie w  in ternacie w ynosi 30 zł. m iesięczn ie . O płata  

za naukę za cały kurs 10 zł. P rzyjm uje się kur-  

sistk i zarów no do in ternatu jak i dochodzące.

Z apisy przy jm uje K ierow nictw o S zko ły R oln i­
czej w K ow alew ie-Pom orsk iem .

połowy bronzow y  z sza- 
rem i łapam i zaginął 

O ddaw ca  o trzym a nagro ­
dę. „B azar” S tan isław  

C hw iałkow sk i

M łodsza
dziew czyna  

z dobrem go tow aniem  
czysta i pracow ita po ­
szuk iw ana z dn iem 1 li­
stopada lub późn iej.

Z głoszen ia  p isem ne z po ­
dan iem pensji sk ładać  
w adm in istracji „G łosu  

W ąbrzesk iego"

r ■■.’■.-.y.c • a - '-

&

c

€

Słomę zdrową 
z dostaw ą loco m oje go ­

spodarstw o , w ym ien iam  

na drzew ka ow ocow e,

Samulczyk

W ąbrzeźno ,  w ybudow anie  

pod W ałyczyk nr, 15

OPRAWĘ

oraz  w szelk ie  prace  
w  zakres in tro liga ­
to rstw a  w chodzące  

starann ie , gustow ­

n ie szybko i tan io  

iptroiigaSsw 
ZakJsdów Graficznych 
Bolesława SzczuM 
W Ą B R Z E Ź N O - P O M .

Dwa pokoje 
um eblow ane z u trzym a ­

n iem lub bez do w yna ­

jęc ia

Pierackiego 11 a

różneg^odzGju
< auczukcw e O  ' m etalow e  
szy ldu m osiężne  

na  1 fir |T 1
^nadan ie

I 
o

tHA3TANIE0
5^. CUKRY i CZEKOLADY 

TOWARY KOLOIDALNE 
-sCHtASfłA PALARNIA KAGj Ys - ,

<3 AFI H O F F W ATS H:
>. S RZ E ŹNO L,! <. i.

jest firmą dbającą o zadowolenie 

swej Cennej Klienteli przez:

► 
k

towaru 
cenncb is dobrej ga^oścś.

============================= »

i
HOFFMANN, HOFFMANN firma znana >>

Spieszmy wszyscy do HOFFMANN’A H

Świece we wszełkkh wielkoniach huricwnie i detalicznie po ntąjoiższej cenie.

CUKRY I CZEKOLADY

««««««««
fe^rzeźno-^

K IN O  

dźw iękow e  

S Ł O N C E
ma

K siążn ica  K open iikańska,

w Toruniu

Tylko dziś w poniedziałek 28 o godz. 8,15 poraź ostatni

K to już by ł n iechaj innym  opow ie. W szyscy idą dziś  
o godzin ie 5-te j p ,p . w szystk ie m iejsca i loża 49 gr.

Od wtorku 29 i nieodw. poraź ostatni w środę w yśw ietla ­
m y daw no oczek iw any szlag ier

W  o jna  w  kró lestw ie  w alca
W restau racji codzienn ie KONCERT — DANCING


